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Enuncjacja Taaffeeo. 


Lwów 19. czerwca. 

Bywało dawniej, za czasów, gdy w gabine- 
cie hrabiego Taaffe go dzierżył tekę finansów dr. 
że punktem kulminacyjnym general- 
nej rozprawy budżetowej była mowa dr. Dnna- 
jewskiego Un był niejak> Swrechministrem rządu 
i miał bronić stanowiska i zapatrywań minister- 
stwa wobec ataków opozycyjnych. Przyszło to 
mu tem łatwiej, o ile obok znamienitego talentu 
oratorskiego posiadał jeszcze i ten przy miot, iż 
był bezsprzecznie najwybitniejszą osobistością w 
gabinecie Taafie'go z lat dawniejszych, nie mó 
wie już co do kwalifikacyj i zdolności osobi- 
stych, ale w każdym razie pod względem polity- 
eznym. On więc nadawał rządowi właściwe” mu 
piętno i opozycja niemiecka bez pewnej racji nie 
nazywała dawnego gabinetu inaczej. jak Cabinet 
Dunajcwski genannt Taajje. Czy były minister 
skarbu dobrze się wywiązywał ze swojego zada- 
nia, o tem najlepiej wie zjednoczona lewica, któ 
ra wonczas była opozycją. Wiła się pod jego 
cięgami, jak w ukropie i wszystkie swoje siły 
przeciw jego kierowała osobie. | | 

Dzisiaj stosunki się zmieniły i Niemcy libe- 


„ ralni nie potrzebują się obawiać, aby z ławy mi- 


nisterjalnej spadały na nich dawne gromy. 
Owszem. Dzięki dziwnemu zaiste zbiegowi okoli- 
czności, które już niejeduokrotnie mieliśmy spo- 
sobność omówić, ta sama niemiecko 
dnoczona lewica, która ongi była fakcyjną opo- 
zycją i odmawiała rządowi nietylko zaufania, ale 


także najzwyklejszych wydatków na cele pań- | 


stwowe, stała się dzisiaj pieszczonem dzieckiem 
tego samego rządu Tego samego? Nie. Zleśmy 
się wyrazili. To nie jest ten sam rząd. Hrabia 
Taaffe jest wprawdzie i nadal prezydentem gabi- 
netu, ale najwybitniejsza tego gabinetu osobistość 
znikła. Dr. Dunajewski przestał być ministrem 
finansów, a tem samem gabinet stracił swoje da- 
wne charakterystyczne i właściwe piętno. To też 
dzisiaj generalna dyskusja budżetowa innym mu- 
siała pójść torem... 

Wiadomo z dzisiejszych telegramów, że obe- 
cny minister skąrbu, dr. Steinbach, zabrał już 
głos w ogólnej rozprawie, a jednak każdy musi, 


jaż po przeczytaniu tego krótkiego  stre- 
szczenia  telegraficznego, przyznać, że = jego 


enuncjacja nie stoi na wysokości sytuacji poli- 
tycznej pód względem politycznym, że nie przy- 
pomina ona bynajmniej mów, wygłoszonych przy 
tej okazji przez bezpośredniego jego poprze- 
dnika Nie czyni to bynajnniej ujmy jego facho- 
wym zdolnościom. Dr. Steinbach jest urzędni- 
kiem, a nie parlameutarzystą, może być znako- 
mitą dla gabinetu akwizycją, jako miuister finan- 
sów, ale reprezentantem politycznego kierunku 
gabinetu, zwłaszcza wobec parlamentu, on nigdy 
nie będzie. Na razie rolę tę objął sam hrabia 
Taaffe. i a 
Na wczorajszem posiedzeniu izby złożył on 
oświadczenie, które ma na celu wyjaśnić stano- 
wisko rządu wobec zmienionej sytuacji. Czytel- 
nicy nasi znają mowę ministerjalną z obszernego 
streszczenia telegraficznego i przyznać możemy, 
że sensacja, jaką ona wywołała w izbie, w całej 
palm jest usprawiedliwioną. Nie dlatego, jakoby 
rabia Taaffe zaimponował nagle głębokością i 
bogactwem myśli politycznych, lub świetnością 
elokwencji parlamentarnej, ale dlatego, że w 
krótkiem stosunkowo przemówieniu pana prezy- 
denta ministrów, znajdujemy obraz sytuacji po: 


' litycznej chwili obecnej, tak gruntownie zmienionej 


i tak niepodobnej do sytuacji parlamentarnej pod- 
ozas dawniejszych dyskusyj budżetowych. Da. 
wniej z dumą apostrofował rzecznik gabinetu nie- 
miecko-liberalną lewicę opozycyjną, że w ciągu 


ostatnich kilku lat złożono dowody, iż można 


Lięciowie doma „Kohn et Ci“ 


Powieść współczesna 
przez 
Wincentego hr. Łosia. 
T o m IL. 


(Ciąg dalszy). 


d Każdy po kolei się nisko kłaniał i wycho- 
«dził, Jak minister, z pliką papierów, teką, czy 
księgą buchhalteryjną. 

Bywalski przysłuchiwał się. Zadziwiła go ta 
trzeźwość UMygłowa bankiera do interesów i to 
w chwili, gdy wiedział, że Kohn owładnięty był 
gorączką zakończenia nie dającej mu sypiać 
kwestji Korońskiego. 

Wypieki miał pod oczami i na policzkach, 
ale mówił przytomnie i jędrnie. Jednym rzutem 
oka obejrzał przedstawione mu korespondencje, 


« dostrzegał myłki i ważniejsze punkta. 


*.,  Rękami kilku razy przeciągyał 


Bełkotał czasem z gorgezki i szybszego bije- 
gu myśli, niż jezyka, lecz nie zapominał nawet o 
p drobiazgach. 
Jego szeroka w czole głowa mieściła wido- 
cznie silny mózg. 
Wreszcie ostatnia figura Wysuneła sie z ga- 
binetu. i 
Kohn zamknął drzwi za wychodzącym i 
rzucił się na wskazaną Kanape, obok Bywaiskie- 
go, mówiąc : 
— Pozwól, że ochłonę. 
po czole i 
tWóray, wypił pół szklanki jakieją mineralnej 
wody. która stała na stoliku przy kanapie i 
zaczął: c 
E Nie Uwierzysz, co cierpię. Wiesz, że przy- 
jechali Łęccy? Ta pozycja nie jasna, tembar- 
dziej mnie trapi... a tu nąwał interesów. 
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do całych Niemiec 


marek 50 argr., 
Włoch i Szwajcarji rocznie 80 


' być komentarzem do patentu cesarskiego 
i wiązującego radę państwa, 


| nie liczy ma” wzajemność. 


PO Z i aD A 


w Austrji rządzić wprawdzie nie przeciw Niem- 


| 
| com liberalnym, ale w każdym razie bez nich — 


dzisiaj najważniejszym ustępem w mowie hra- 
biego Taaftego są komplimenty wypowiedziane 
pod adresem tej samej lewicy i szczególne za- 
dowolenie, że stronnictwo to, które się dotych: 
czas trzymało na nboczu, przystąpiło do czyn- 
nego współdziałania, eo minister uważa za bar- 
dzo pożądane, gdyż stronnictwo to posiada w 
swem gronie znakomite siły fachowe i powagi 
polityczne. Nowy rząd hrabiego Taaffego pozo 
staje więc wierny przekonaniom, wygłoszonym 
w znanym oficjalnym komunikacie, który miał 
roz- 
tudzież zasadom. ob 
jawionym w mowie tronowej, wygłoszonej na za- 
gajenie nowej kadencji parlamentarnej. 

Hrabia Taaffe dąży teraz do złączenia w 
większość parlamentarną, jeżeli nie wprost mini- 
sterjalną żywiołów umiarkowanych, które byłyby 
skore usnnąć wprawdzie nie na zawsze, ale przy- 
najmniej na czas jakiś wszelkie drażliwsze aspi- 
racje polityczne narodowe i wyznaniowe. A by- 
łyby natomiast skłonne do zjednoczenia się około 
wspólnego programu pracy społecznej i państwo- 
wej, przy której względy na interesa poszczegól- 
nych stronnictw, lub nawet krajów koronnych 
ustępują na plan drugi. Według dzisiejszego sta- 
nu rzeczy można powiedzieć, że zamiar ten hra- 
biego Taafiego będzie osiągnięty. Na Koło pol- 


liberalna zje- | skie może z całą liczyć pewnością. Wypowiedział 


to onegdaj ze stanowczością i jasnością prezes 
Koła i miał do tego zapewne upoważnienie. Po- 
siadamy, zdaje się, jakiś szczególny wstręt do 
wszelkiej opozycji i czujemy się bezpiecznymi w 
, pobliżu gabinetu, dla tego popieralismy hrabiego 
| Taaffego przez lat dwanaście w towarzystwie 
Czechów i klerykałów. mimo, że nam nie do- 
trzymał danych obietnic; dla tego popierać go 
dzisiaj będziemy w towarzystwie Niemców, mimo, 
iż zapewne także się skończy na obietnicach. A 
czy Niemcy będą go popierali ? Rzecznicy ich 
utrzymywali wprawdzie dotychczas, że mają zu- 
pełną swobodę działania, niemniej jednak jest już 
dzisiaj po mowie Taaffego rzeczą pewną, że le- 
wica pójdzie za rządem. Takich komplimentów, 
jakimi się posługiwał prezydent ministrów. nie 
mówi się na wiatr, nie używa się ich, jeżcii się 
Lewica musi się ud- 
wdzięczyć. 


Sprawozdanie inspektora przemysło- 
wego. 


III Z bardzo surową krytyką i poważnymi 
zarzutami spotykają się w sprawozdaniu korpo 
racje, względnie ich zarządy. Zajmują się one — 
powiada inspektor -- wszystkiem innem, tylko 
nie tem, dla czego je ustawa do życia powołała. 
Nie widać w nich żadnego starania o wspólne 
dobro, o podniesienie i utrzymanie godności sta- 
nu, ani o rozwój wspólnych przemysłowych inte- 
resów swych członków, przez zakiadanic kas za- 
liczkowych, składów surowych materjałów, skle 
pów, ułatwiających zbyt, lub tym podobne. Nie 
troszczą się wcale o uregulowanie stosunków mię- 
dzy przemysłowcami a ich ezeladzią. Nie istnieją 
przy nich wcale ustawą przepisane sądy rozjem- 
cze do rozstrzygania sporów, wynikłych z rozmai- 
tych stosunków pracy, nauki i wynagrodzenia. 
Do dzisiejszego dnia nie przyczyniły się niczem 
jeszcze do stworzenia fachowych szkół przemy- 
słowych i nie nadzorują zgoła wykonywania prze- 
pisów, odnoszących się do uczniów. Głównie. a 
może nawet wyłącznie tylko zajmują się tutejsze 
korporac e załatwianiem sporów, po największej 
części czysto osobistych, między swymi członkami 
iściąganiem wkładek od swych członków, jakoteż 


— Trzeba więc skończyć — podchwycił 
Bywalski — przynoszę ci ultimatum hrabiny. 

— Jeszcze... Ta targuje się, jak żydówka — 
zawołał bankier i urwał. Poczerwieniał, spojrzał na 
Bywalskiego, który nie drgnął, tylko zaraz zaczął: 

— Przyjmiesz, to dziś skończona la comedia, 
nie? to ja umywam ręce. 


— Mów! 
Bywalski zaraz krótko i węzłowato powtó 


rzył dosłownie słowa hrabiny i nawet jej po- | dziś... nie! 


równanie bankiera do żołnierza. 

To ostatnie podobało się Kohnowi, 
uśmiechnął nerwowo, poczem zakrył ręką czoło 
i oczy i myślał. 

j — Pięć kroć! pięć kroć! — szeptał tak ci 
cho, iż Bywalski nic nie słysząe, widział tylko 
poruszające się jego wargi. 

Potem wstał, przeszedł się po pokoju, pogła- 
dził faworyty, już mówić zaczynał i urywał. 
Wreszcie stanął nad przyjacielem. 

— To będzie najdroższy hrabia zięć do tych 
czasów w Warszawie. 

— A Tarłowski ? — zawołał Bywalski. 

— Posagu nie podniósł —— odparł Kohn i 
dalej chodził, aby znów przystanąć i bąknąć: 

— (Czy wiesz, że ja się tego Łęckiego 
wstydzę! 

— Czyż potrzebuje wiedzieć? — mruknął 
Bywalski, który gorąco pragnął, by się to wszy- 
stko skończyło i błogi spokój zapanował w pałacu 
bankiera. 

Milczenie trwało długo, prze» wał je Bywalski. 

— I cóż? kończ! tak, albo nie, bo to nie 
do wytrzymania. 

— Masz słuszność ! -— zawołał Kohn — czy 
to raz traciłem sto tysięcy, głupstwo! to się cza- 
sem jednym obrotem odzyska... 

, Twarz Bywalskiego promieniała, a Kohn da- 
lej mówił: 
. 7 Ja nie lubię złych interesów. Pięćkroć i 
tąkie warunki. Koroński ma tyle... hahaka... 

Zaśmiał sią szydersko i ciągle chodząc po 
pokoju wyjął karnecik z kieszeni i mówił: 
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Namiestniectwo przedłożyło ministerstwu vol- 


zwoleniem ucznia, a właśnie w tym ostatnim wy- | nictwa waiotek na uds/elen'e na naprawę uszko- 
padku zwykle postępują z całą bezwzylędnością. | 


Nie też dziwnego — kończy inspektor — jeżeli 
przemysł rękodzielniczy w coraz większy upadek 


] 


1 


się pozrąża. skoro rękodzielnicy* sami dła jego , 


utrzymania nie nie chcą rović, a wyrzekają tyl- 
ko na ciężkie czasy. wysokie podatki itp. i oglą- 
dają się jedynie nałpomoc kraju i państwa. Jakżeż 
inaczej przedstawiają się te stosunki w innych 
prowincjach mowarchji, albo też zagranicą, gdzie 
przeeież przemysł fabryczny znacznie więcej jest 
rozwinięty, a jednak tamtejszy rękodzielmk. na- 
wet ten, który zmuszony jest walczyć z niepo- 
myślnymi stosunkami, nie należy do najuboższych 
ludzi, jak to ma miejsce w naszym krajn 

Przytoczyliśsmy powyższy ustęp prawie do- 
słownie. Zarznty to ciężkie, tem cięższe, że sta- 
wia je człowiek. znający się doskonale na rzeczy, 
nieuprzedzony zgoła, a owszem, czego liczne zło- 
żył już dowody. jak, najżyczliwiej usposobiony 
dla naszego vrzemysłu, sprawą jęgo rozwoju go 
rąco przejęty. Zakończenie tego ustępu sprawo- 
zdania tchnie nawet pewną już goryczą i zwątpie- 
niem w jakikolwiek pomyślny skntek usiłowań in- 
spektora, „bo — jak powiada — gdzie prawo nie 
znajduje poszanowania, ale raczej jest nogami 
deptane, przedstawienia jednegu urzędnika na nic 
się nie przydadzą * Jednę znajduje inspektor 
przemysłowy radę, którą już po części wprowa- 
dził w wykonanie. Jest nią drukowanie jak naj- 
większej liczby egzemplarzy ustawy przemysło- 
wej i rozdzielanie ich pomiędzy rękodzielników po 
każdej przedsięwziętej rewizji, z wezwaniem, aże- 
by do tej ustawy się stosowali. Prócz tego za- 
mierza inspektor o przedstawionych powyżej, a 
tak smutnych stosunkach, złożyć osobne sprawozda- 
nie władzom krajowym wraz z prośbą, ażeby 
te zajęły się nadzorem nad Ścisłem wykonywa- 
niem wszystkich przepisów ustawy przemysłowej 
i nad spełnianiem przez korporacje przemysłowe, 
włożonych na nie przez ustawę zadań. 

Środek powyższy, zastosowany przez inspe- 
ktora przemysłowego, powinien jnż w niedługim 
nawet czasie przynieść pożądane a obfite owoce, 
tembardziej, iż nie ulega żadnej wątpliwości, że 
największa część złego płynie właśnie z braku 
znajomości ustawy przemysłęwej, która, jakkol 
wiek ` nið Jest jeszcze doskonałą 
wielu bardzo względach korzystną jest zarówno 
dla rozwoju przemysłu, jak i dla samych ręko- 
dzielników. Nie wątpimy też. że władze krajowe 
w usiłowaniach podniesienia przemysłu krajowc- 
go nie dadzą się uprzedzić p. inspektcrowi prze- 
mysłowemu i nie zawiodą tegoż nadziei, we wła- 
dzach tych pokładanych, a owszem w każdym 
kieruuku z jak najskut:ezn'cjszą i jak najgorli- 
wszą pospieszą mu pomocą. 

Pozostaje nam jeszcze do omówienia końco- 
wy rozdział sprawozdania, traktujący o położeniu 
robotników w naszym kraju. Sprawa to nader 
ważna budząca coraz żywsze zajęcie zarówno w 
prasie krajowej, jak i w całem naszem społe- 
czeństwie. ; Dlatego nie chcąc jej zbywać kilku 
tylko słowami, zostawiamy ją do następnego ar 
tykułu. 


Roboty wodne na Wiśle. 


Tegoroczne zatory na Wiśle zerwały wały 
ochronne na tej rzece i dopływach w kilku miej- 
seach, a mianowicie w powiecie bocheńskim w 
Trawnikach, w powiecie tarnobrzeskim w Dziko- 
wie, Łapiszowie. Kaimowie i Machowie, tudzież 
w Trześni i Łęgu. 

Koszta tych napraw obliczono na 4.290 zł., 
z których przypada na nap awę wału w Trawni- 
kach 1940 zł., zaś na naprawę wałów w tarno- 
brzeskim powiecie 2350 zł. 

| AABOCZÓW YZ o I) 
— Czy wiesz... 
„ dziś zlikwidowali, to mają... 

i — Mało? 

i — Nie! — zawołał i z karnecika odczytał 
przyjacielowi spis majątkowy hrabiego długów, 
hipotek i ciężarów. 

Bywalski aż zbladł, a Kohn dalej prawił. 
| — Ja sam myślałem, że takie fumy mają za 
sobą z miljon. Są dobra... może kiedyś... 


usk ma ILO" REDS 


Przystanął i wypowiedział: 

— Jebliby mi.. Lenie przyszła fantazja od- 

į mówienia hrabiego Karola. dnia 18. kwietnia 

| lieytują Krajkoroż ki klucz. Te stv tysięcy na 

' to potrzebne... Ciekawym, coby robiła hrabina... 
Zresztą muszę i siebie ratować, bo jeśliby Towa- 


wie, czy moje dwakroć... 

Machnął ręką i po chwili dokończył: 

— To fatalny interes! 

Bywalski nie wierzył uszom i słuchał cieka- 
wie, ale Kohn już nie nie mówił, tylko chodził i 
myślał. 

Wreszcie zawołał grobowym głosem. 

— Stało się! 

Ogromne wypieki zdradzały walkę, jaką w 
jego duszy próżność staczała z rozumem. 

— Stało się! — powtórzył — stać było Kin- 
szteanów na hrabiego... 

— (o mi tam za hrabia! — zawołał By- 
walski. 

Kohn się uśmiechnął i dokończył. 


— To i mnie dla Leny stać na Koroń- 
skiego! 

— C'est dit? 

— Słowo! 

— Wszystkie punkta. Vous sav:z, nie chciał- 
bym... — mówił Bywalski. 

— No słowo, moje słowo! — powtórzył 
Kohn. 


Bywalski sie zerwał i zawołał: 
— (Chwała Bogu! biegnę! czekaj w domu 
hrabia dziś zapewne się oświadczy oficjalnie. 


to jednak w' 
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“et: 


ci Korońscy, gdyby _się ! 


— e 


' się na powrót, jak on 


| szmatach i kościach 2.500 et. m., w luie, kono- 


dzonych wałów bezzwroiaej zapomogi w wysoko- 


! ści '|, części kosztów, tj. w kwocie 1430 zł, — 


a zarazem odniosło się z prośbą do Wydziału 
krajowe” +, aby udzielił z funduszu krajowego na 
ten eel zasiłek w tej samej wysokości. 

Wydział krajowy, zgodnie z propozycją na- 
miestnictwa przyznał ra naprewe powyższych 
wałów zasiłek bezewro iy fundrszu krajowego 
w wysokości '/; części kosztów, obliczonych na 
4290 zł, w tem jednakże przypuszczeniu, że "|, 
części kosztów tej naprawy pokryte będą podo- 
bnie, jak to miało miejące po powodzi zatorowej 
w r. 1888, ze skarbu państwa, przy zupełnem 
nwelnieniu dotkniętych klęską interesentów od 
datków konkurencyjnych. 

Zasitki, przyznane z funduszu krajowego, wy- 
asygnował Wydział krajowy równocześnie na 
ręce starostw w Bochni i Tarnobrzegu. 


Jeszcze w sprawie kolei Halicz- 
Podhajce-Brzeżany-Tarnopol. 


Od dłuższego szeregu lat najbardziej pieką- 
cą sprawą, ze względów ekonomicznych, dla po- 
wiatów podhajeckiego i brzeżańskiego, jest wy- 
budowanie linji kolejowej, któraby powiaty i mia- 
sta te z istniejącemi już głównemi linjami kolejo- 
wemi połączyła i przez to wywóz prodnktów, 
w jakie powiaty te i sąsiednia im część Podola 
obikaia, ułatwiła. A 

Powiaty te bowiem, a w szczególności po- 
wiat podhajecki, wykazują egromny wywóz zto- 
ża, drzewa, wołów, mięsa, spirytueu, jaj, przędzi- 
wa, kłaków, szmat, kości, skór, wyrobów garn- 
carskich, kuśnierskich i bednarskich. Wywóz ten 
jednak w szczególności co do zboża i spirytusu 
byłby prawie potrójnym, gdyby Podhajce z linją 
kolei połączone zostały, albowiem rozległa część 
Podola, obok Złotnik i Wiśniowczyka położona, 
która obecnie wywóz swój na linję kolei Karola 
Ludwika, w szczególności na Tarnopol skierowa- 
ła, zwróciłaby się na tę nowo wybudowaną linje, 
jako znacznie bliżej położoną i Podhajce stałyby 

gi, przed wybudowaniem 
tarnopolskiej linji kolei Karola Ludwika, central- 
nym punktem handlu zbożowego i spirytusem. 

Na dowód żywotności stosunkowo ogromne- 
go ruchu handlowego tego powiatu, przytaczamy 
tu daty statystyczne, zebrane przed trzema laty 
przez eksperta kolei Karola Ludwika, p. Widim- 
skiego, wtedy bowiem ta kolej nosiła się z myślą 
wybudowania odnogi do Brzeżan i Podhajec, z 
których to dat okazuje się, że z linji kolejowej, 
przechodzącej przez Podhajwe, korzystałaby w 
samym powiecie Podhajeckim ludność 55 618 
wynosząca. Wywóz roczny ztego powiatu wyno- 
siłby w zbożu 119.910 cetn. metr., w spirytnsia 
13.000 cetn. metr., w wołach 9.165 ct. m., (czyli 
2.875 sztuk), z samego zaś miasta Podhajce wy- 
wóz roczny wynosiłby w otrębach 2.000 et. m., 
w jajach 7.000 ct. m., w mięsie 2.400 ct. m., w 


piach i kłakach 3.000 ct. m., w wapnie 5.000 ct. 
metr., w materjale dębowym 10.000 ct. m., w 
nierogaciznie 1.600 ct. m. Przywóz zaś roczny 
wynosi w mące 6.000 ct. m., w drzewie miękiem 
5000 et. m, w żelazie, stali i maszynach 20.000 
ct. m., w różnych towarach innych J0 000 et. m. 
Czyli roczny wywóz i przywóz tego powiatu wy- 
nosiłby w zbożu 1.199 wagonów, w spirytusie 
130 wagonów, w wołch 287 w., w nierogaciźnie 
40 w., w innych towarach 729 w., razem 2.885 
wagorów ładunkowych. Powiat i miasto Brzeża- 
ny, zwłaszcza teraz po wystawieniu przez hr. 
Potockiego w Brzeżanach młyna wodnego na 
ogromne rozmiary, na eksport obliczonego, wyka- 
” x SO R aż DE o £ 


bankier. 
Światowiec się namyślił i odparł. 
,  — Sądzę, że przez kogoś, może 
Swiatopełka.. może... nie wiem! 
Wyszli z gabinetu razem, obaj czerwoni od 
wzruszenia, czy gorączki. PBywalski wybiegł w 
ulicę, a Kchn głównymi schodami dążył na górę. 
— Przyszły teść Korońskiego! — myślał w 
duszy i puszył się widocznie. 
W przedpokoju zastał Pomballa i wydał mu 
rozkazy do pałacowej gali. 
_ — Nowe liberje... przybrać lokai.. obejrzeć 
spiżarnie i piwnice — mówił. 
Pomballe tylko się kłaniał, a mina jego zdra- 


księcia 


: dzała, że wie, co się święci. 
rzystwo kredytowe sprzedało Krajkoronę, kto ; i e 


Pompatycznie, z pewnym gorączkowym, ale 
zadowolonym wyrazem wszedł do apartamentów. 

Całą rodzinę zastał zgromadzoną w czerwo- 
nym salonie. 

Witold rozmawiał z matką, Lena z Marją. 

Pani Kohn rzuciła okiem na męża i odgadła, 
że się coš stało. Przybliżając się doń, zagadnęła. 
Czy eo nowego? 

— Nie! pie! wracam z kantora. 
— Czy miałeś jakie zmartwienie ? 
Nie! 

Uspokojona powróciła do Witolda, a Kohn 
Wziął na bok Marję i zaczął, odprowadzając ją 
w drugi koniec salonu: - 
Wiesz zapewne, droga Maryniu, o pro 
jektach dla Leny? 

Wiem, mówiła nam mama — odparła 
pani Łęcka. 

— Matka niekoniecznie kontenta, a Lena ?— 
zapytał ojciec. 

— Lena? Lena! nie mówiłam z nią o tem, 
bojąc się przedwcześnie... 

Nie jest przedwcześnie — przerwał Kohn— 
gdybyś zechciała wybadać Lenę, czy bardzo 
stoi o to małżeństwo? 

— I owszem, a papa? 

— Ja... ja, o tyle, o ile Lena go pragnie. 


— 
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— Czy sam, czy przez kogo? — zapytał 
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Przeżstale | ogłoszewa przyjmują We Lwowie” 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego", plae Marjacki, 
lierba 6 i 7, w doma pana Kisetki : we Wiedniu: 


p 
Frankfurcie Kolo: 
Daube; w Hamburgu: Karoly et Liebmann. W War- 
szawie: Reichmann *Frendler. W Paryża: C. Adam, 
Rue des saints Perési 81} 

Ogłuszenia przyjmuje się za opłatą © cemtów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit). 

Prywatna Korespondencja i nekrologi 1% ct. od wierwsza 

Drobne ogłoszenia po 1'/, centa od wyrazu. Pomie-zkania. 
sklepy po 1 ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 20 et. od wiersza 


Haazenstein et Vogler (Otto Maass) M. Dukes: 
Schalek ; A. eg” Rudolf Mosse. W Berlinie, 
: Haasenstein et Vogler i G. L. 


zują ten sam, lub może nieco większy roczny 
ruch towarowy. | 

W skutek długoletnich starań i zabiegów 
reprezentacji obu tych powiatów, rad gminnych 
tychże miast i wpływowych osób prywatnych. 
Sejm w uwzględnieniu żądań tak znacznej części 
kraju, pod względem komunikacji upośledzonego 
i w skutek tego ekonomicznie upadającego, po- 
wziął na posiedzeniu swem z 28. listopada 1890 
roku uchwałę, uznającą konieczność wybudowania 
linji kolejowej przez Brzeżany i Podhajce, a łą- 
czącej kolej Karola Ludwika z koleją Czernio- 
wiecką Rząd przychyli się do tejże budowy, je- 
dnak ze zmianą, przez ministerstwo wojny ze 
względów strategicznych wymaganą, by kolej ta 
Halicz z Tarnopolem połączyła i by stacje dla 
Podhajec w Rudnikach (najbliższej i najdogo- 
dniejszej miejscowości), zaś dla Brzeżan w Potu- 
torach były urządzone, które to stacje o kilka 
kilometrów od obu tych miast byłyby oddalone. 

Bez kwestji, że dla obu tych miast oddale- 
nie to do stacji kolejowej jest niedogodnem i 
dlatego powiat i miasto Brzeżany wysłały w tym 
celu deputację do Wiednia, która stację dla Brze- 
żan w mieście samem wyjednać miała; jednako- 
woż, gdy to jast ze względów na trudności te- 
chniczne niemożliwem, mimo tych niedogodności, 
kolej ta zaspokajałaby mniej więcej ekonomiczne 
potrzeby obu tych powiatów, dziś w zupełności 
od dróg komunikacyjnych odciętych i przez to 
ekonomicznie upadających, najbliższe bowiem 
stacje kolejowe od obu tych miast oddalone są 
mniej więcej o 4 do 6:ciu mil. 

Tymczasem powiat Rohatyński czyni usilne 
starania o to, by trasa kolejowa nie z Halicza 
na Podhajce, Brzeżany. lecz z Chodorowa na 
Rohatyn Brzeżany do Tarnopola poprowadzoną 
była i w ten sposób cały tak rozległy i żywo: 
tny powiat podhajecki, wraz z częścią Podola 
zostałby pominiętym i wszelkiej komunikacji po- 
zbawionym. Wysłano też w tym celu deputację 
do Wiednia do Koła polskiego i ministerstwa, 
zjednano sobie nawet dla tego projektu Koło 
polskie, które po obradach, w tym przedmiocie 
przedsięwziętych, wysłało swego delegata, hr. Ło- 
sia, do ministerstwa handlu. by sprawę tejże ko 
lei w tym kierunku załatwiono, 

Nie bierzemy w tym względzie wcale za złe 
powiatowi Rohatyńskiemu, że œ kolej się stara 
która w rezultacie jego ekonomiczne inter':sa by 
podniosła i owszem, życzylibyśkmy sobie, by 
Brzeżany, Rohatyn przez Chadorów ze Ńtryjem 
drugą linją kclejową połączone zostały, — powta- 
rzamy z naciskiem, drugą linją, gdyż co do 
obecnie budować się mającej kolei, względy 
słuszności i względy ekonomiczne nie przema- 
wiają za tym projektem, nie potrzeba bowiem 
na to ekonomisty i tylko jeden rzut oka na kartę 
wszystkich powiatów. w tej sprawie interesowa- 
nych, przekona każdego, że linja kolejowa Ha- 
licz-Podhajce-Brzeżany-Tarnopol, jest pod wzglę- 
dem ekonomicznym ważniejszą, że zaspok ajałaby 
potrzeby prawie pięciokrotnie liczniejszej ladno- 
ści, aniżeli linja Chodorów-Rohatyn-Brzeżany. 
Tarnopol, zwłaszcza, iż powiat Rohatyński jest 
już przecięty koleją Czerniowiecką i że część 
tego powiatu z tejże kolei korzysta, zaś druga, 


znaczniejsza wprawdzie, która kolei nie ma 
i jej pragnie, nie będzie w stanie wyka 
zać nawet jednej czwartej części tego ruchu 


towarowego, jaki powiat podhajecki z rzyległą 
sobie częścią Podola wykazuje. ()ddsłenie zaś 
samego miasta Rohatyna od stacyj kolejowych 
w Bursztynie i Chodorowie. nie jest znowu tak 
znaczne. Co do Brzeżan j powiatu, to te na 
wszelki wypadek linją kolejową połączone zo- 
staną i czy linja ta z Chodorowa, czy z Halicza 
isć będzie, jest to mniej więcej dla ruchu han- 
dlowego tego powiatu obojętnem. 


Nachylhł się do córki i bardzo cicho szepnął: 
— Koroński... wiesz... to nie tak łatwo zna- 
leżć. Matka, którą popsuł twój mąż chciałaby... 
Urwał 1 uśmiechając się do córki, dodał: 

„— Gdyby Lena niekoniecznie go sobie ży: 
czyła to i ja... 

— Więc i papa przeciwny temu małzeń- 
stwu! — zawołała, jakby z radością Marja. 

-- Nie... nie — czemprędzej dorzucił ban- 
kier — lecz, gdyby Lena... rozumiesz .. to może 
nie ma się 0 co tak dobijać. 

— Zaraz z nią o tem pomówię — odparła 
Marja i zakręciwszy się po salonie, skinęła na 
siostrę i obie razem wyszły. 

Kohn zbliżył się do żony i Witolda. 

— Kochany Witoldzie! — zawołał — jakże 
ci idzie ? 

— Doskonale! 

Bankier chciał jeszcze zadać zięciowi jakieś 
banalne pytanie, ale pani Kohn, która wygląda- 
ła w tej chwili czemś silnie podraźnioną, zawo- 
łała do męża: 

— Więc to, co nam opowiadano o pani Pa- 
ryskiej. jest prawdą! 

Oczy jej pałały złością, rumieńce okryły jej 
twarz, nozdrza poruszały się miarowo. Ambitna 
kobieta widocznie cierpiała. 

Kohn poczerwieniał i bąknął tylko : 

— Fumy! = 

Tonem zastraszonym zapytał Łęckiego : 

— Marynia? Marynia cóż o tem myśli? 

„ = Ah! — odparł Witold — Marynia nie 
nie wie. Wytłumaczyłem jej, że między Łeckimi 
i Paryskimi odwieczne istnieją urazy familijne. 

Pani Kohn z wyrazem niesłychanej wdzię- 
czności spojrzała na zięcia, a ten również ziry- 
towany zawołał : 

— Jabym takiej, na waszem miejscu, nie 
przepuścił przez próg doma. 

ohn się zamyślił i po chwili dodał: 

— Głapstwo... fumy... skończy się to... 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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Z całej tej sprawy odnosimy wrażenie, że 
tu raczej interes poszczególnych jednostek jest 
w grze i że one to czynią silne starania u 
władz i delegacji, i chcą w tym kierunkn i prasę 
naszą poruszyć (patrz nr. 164. Dziennika Pol- 


skiego), jednak sprawy jednostek, a na- 
wet części powiatu  Rohatyńskiego, dotąd 
kolei pozbawionej, której życzeniom wzglę- 


dem wybudowania drugiej linji kolejowej, stuszno- 
ści nie odmawiamy, powinny ustąpić tam, gdzie 
chodzi o byt ekonomiczny znaczniejszego eo do 
przestrzeni- powiatu, ludności liczniejszej, w ru- 
chu handlowym żywotniejszej,j w wywóz pro- 
duktów zasobniejszej, a bardziej od powiatu Ro- 
hatyńskiego pod względem komunikacyjnym 
upośledzonej. Zwłaszcza, że powiat podhajecki 
od lat 16. czyni starania o kolej i nad tem 
usilnie pracuje i obecnie pominięty, nigdy już 
więcej kolei nie uzyska. 

Dlatego zwracamy się z prośbą do naszych 
panów delegatów we Wiedniu i Koła pol- 
skiego, które się w tej sprawie już nieco zaangażo- 
wało, by się przed przedsięwzięciem dalszych 
kroków stanowczych w tej sprawie, dokładnie 
zastanowiono nad doniosłością tych projektowa- 
nych zmian pod względem ekonomicznym dla 
tej części kraju, by przedtem całą sprawę do- 
kładnie przestadjowano, w czem daty statysty- 
czne, przez p. Widymskiego zebrane, a zuajdu- 
jące się w ręku zarządu kolei Karola Ludwika, 
znakomite oddać mogą usługi. 


Tajne posiedzenia Koła polskiego, 


W otrzymanej dziś N. Reformie czytamy w 
telegramów: „Wiedeń 18. czerwca. 
Koło polskie obradowało wczoraj wieczór poufnie 
i z zastrzeżeniem tajemnicy nad stanowiskiem, 
jakie mu zająć wypada w sprawach politycznych 
i parlamentarnych. Treść obrad dostała się je- 
dnak do szpalt Tagblattu Szepsa. w obec czego 
milczenie nie jest rzeczą wskazaną, ni obowią- 
zującą. 

Obrady były burzliwe z powodu, że pe- 
wna frakcja Koła wystąpiła z osobistemi zarzu- 
tami przeciw prezesowi Jaworskiemu, a mia- 
nowicie Włodzimierz Kozłowski krytykował 
mowę tegoż w izbie poselskiej i wypowiedział 
zdanie, że prezes Jaworski posunął się w wywo- 
dach za daleko. W szczególności, niepotrzebnie 
Jaworski przez zwrot o szkole wyznanio- 
wej szorstką dał odprawę stronnictwu klerykal- 
no-konserwatywnemu, dawnemu sprzymierzeńcowi 
Koła. Dlatego mowa Jaworskiego powinna być 
w izbie sprostowaną w tym kierunku, aby więcej 
odpowiadała życzeniom i zapatrywaniom Koła. 
Kozłowski oświadczył się przeciw zbliżenia się 
Koła do lewicy i zażądał następnie, aby poseł 
Madeyski w mowie, jaką ma w izbic wygłosić, 
zamieścił sprostowanie mowy Jaworskiego. Poseł 
Rutowski przemawiał energicznie za polityka 
„wolnej ręki.* 

Prezes Jaworski usprawiedliwiał się z u- 
czynionych sobie zarzutów i oświadczył, że uwa- 
ga jego o szkole wyznaniowej odpowiada w zu 
pełności zapatrywaniom większości Koła, gdyż 
Polacy przed trzema laty, przez wzgląd na swo- 
je zasady autonomiczne, walczyli przeciw wnio- 
skom szkolnym ks. Liechtensteina. Co do zbli- 
żeuia Koła do lewicy libsralnej, rozumie! je 
mowca tak, że przez mowę tronową stworzony 
został wspólny grunt do pracy ekonomicznej. 
Nie zaprzepaścił on w swej mowie bndżetowej 
samodzielności Koła i zabezpieczył mu politykę 
wolnej ręki. Gdyby Koło zażądało od niego 
wyparcia się poglądów, w owej mowie jego wy- 
powiedzianych, to raczej złożyłby on swą go- 
dność prezesa Koła. Na uwagę, iż grozi nie- 
bezpieczeństwo, że liberalni Niemcy wejdą do 
gabinetu, oświadczył Jaworski, że ewentualności 
tej obawiać się nie należy. — Pos. Struszkie- 
wicz bronił prezesa wyrażając życzenie, aby 
Koło oświadczyło się, iż zgadza się z treścią je- 
go onegdajszej mowy. — Pos. Madeyski mó- 
wił następnie o politycznem i parlamentarnem 
stanowisku Koła. Polacy są wszędzie uciskani i 
znajdują jedynie w Austrji warunki do racjonal- 
nego rozwoju, skutkiem czego przepełnieni są 
wielką wdzięcznością dla cesarza. Uczncie to 
wyrokuje o ich politycznem stanowisku zarówno, 
jak o stanowisku ich w parlamencie. Dla Pola- 

ów nie jest momentem decydującym, czy jedno 
lub dragie stronnictwo jest autonomicznem, lnb 
słowiańskiem, jeśli przy tem wytknęło sobie pod- 
kopujące rząd cele. Polacy są stronnictwem, pod- 
trzymującem państwo. Mowca polemizuje z wczo- 
rajszą mową ks. Schwarzenberga. Polacy na dłu- 
go przed ks. Schwarzenbergiem i Młodoczecha- 
mi reprezentowali kierunek autonomiczny. 

P. Piuiński piętnuje mowę Schwarzenber- 
ga, jako niekonstytucyjną, wrogą dla parlamenta- 
ryzmu. Polacy nigdy nie mogą zgodzić się na 
absolutyzm. Zapatrywań Schwarzenberga nie po- 
dziela żadne stronnictwo, są to poglądy panka- 
arystokraty. Mowca przyznawał, że Jaworski wo- 
sunął się w swej mowie za daleko.—Pos. Sok o- 
łowski bronił prezesa Jaworskiego przeciw za- 
rzatom Kozłowskiego. Mowa prezesa opierała się 
w pierwszej części, w której wyłuszczono postu- 
łaty kraju, najdokładniej na odnośnych, w Kole 
objawionych życzeniach. W kierunku politycznym 
nie postawił w Kole nikt jasnego programu, 
skutkiem czego 1 mowa prezesa nie mogła się 
szczególniejszą odznaczać w tym względzie ja- 
BuOścią. Mowca pyta, co właściwie teraz Koło 
polskie czynić zamierza? Prawica jest rozbita 
ı złożona z lużnych, najróżnorodniejszych żywio- 
łów. Na prawicy niepodobna się teraz opierać. 
Jeśli z Młodoczechami łączyć się nie chcemy, to 
tem mniej wchodzić możemy w sojusze z klery- 
kałami, którzy na przeciwległym od nas stoją 
biegunie — a do cze; o dążą, powiedział wyra- 
żnie ks. Schwarzenberg. Mowca wyraża zdziwie- 
nie, że właśnie ci, którzy pod niebiosa wynosili 
hr. Taaffe'go, teraz staczają walki o stanowisko, 
jakie on zajął. Zwrot mowy Jaworskiego o szkole 
wyznaniowej brzmiał najzupełniej w dnchu poli- 
tyki autonomicznej. Związki z lewicą nie prze- 
straszają jeszcze mowcy, jeśli tylko przy tem za- 
strzeżone będą autonomiczne postulaty ludów 
słowiańskich. Mowca życzy sobie, aby poseł 
Madeyski szczególniejszy na to w swej mowie 
położył nac.sk. 

Koło nie powzięło jednak żadnyeh sta- 
nowczych nchwał*. 

Nasz korespondent wiedeński — jak to czy- 
telniey przypominają sobie z jego onegdajszej 
depeszy , — z łatwo zrozumiałych „względów 
lojalności“ wstrzymał się od podania nam szcze- 
gółów z będącego w mowie posiedzenia Koła. 
Skoro atoli korespondent N. Ref., względnie re- 
porter W. Tagblattu pominął te skiupuły, uwa- 
żamy już za obowiązek nasz powtórzyć za N. 
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Reforma owo sprawozdanie Szepsowskigo Tagblattu, 
bez względu nawet na okoliczność , że podobno 
ma ukazać się w tem piśmie „sprostowanie“ nije- 


których szczegółów. 


Wydzierżawienie krajowych op'at 
konsumcyjnych. 


„Na czwartkowej sesji zatwierdził Wydział 
krajowy dalsze oferty na dzierżawę krajowych 


opłat konsumcyjnych. Wydzierżawione zostały | 


zbiorowo całymi powiatami na cały czas trwania 
ustawy, t. j. na 3'/, lat, następujące powiaty: 
Biała za 5700 zł. rocznie; Bóbrka za 2050 zł.; 
Brody za 5200 zł.; Chrzanów za 2700 zł; Cic- 
szanów za 1280 zł.; Dobromil za 1200 zł.; Gró 
dek za 3609 zł. 99 ct. ; Horodenka za 1200 zł; 
Jarosław za 8250 zł.; Jasło za 3345 zł 50 ct.; 
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DZIÓNNIK POLSKI z dnia 20. Czerwca 1891 r. 


Szanowna redakcjo! Upraszam o łaskawe umieszcze- 
nia w łamach szanownego pisma panów, następują- 
cego sprostowania: W artykule Dziennika Polskiego 
nr. 164. pt. „W sprawie inspektorów szkolnych*, 
zawarty jest zarzut, iż Koło polskie mie poruszyło 
w radzie państwa sprawy stabilizacji, lub też w ogóle 
polepszenia bytu materjalnego okręgowych inspekto- 
rów szkolnych. Zarzut ten jest zupełnie nieuzasa- 
dniony. Z polecenia Koła poruszyłem, jako szczegó- 
łowy sprawozdawca tytułu budżetowego „centrale 
ministerstwa oświaty” już przed trzema tygodniami 
na posiedzeniu budżetowej komisji, sprawę wspo- 
mnianą i na mój wniosek uchwaliła komisja, budże- 
towa rezolucję, wzywającą rząd do polepszenia bytu 
materjalnego inspektorów szkolnych okręgowych. Ze 
strony rządu otrzymaliśmy oświadczenie, że się do 
tej rezolucji zastosuje. Z poważaniem Leon Piniński, 


, poseł do r. p.“ 


Kolbuszowa za 1550 zł.; Kraków (z wyłączeniem ` 


miasta) za 2000 zł.; Limanowa za 2400 zł.; 
Mościska za 3600 zł ; Mielec za 2250 zł. ; Nowy 
Targ za 4000) zł; Nowy Sącz za 5350 zł.; 
Przemyśl za 16.200 zł.; Przemyślany za 1250 zł.; 
Rawa za 1550 zł.; Sambor za 3700 zł.; Sanok 
za 4600 zł.; Stanisławów za 6720 zł.; Staremia- 
sto za 1335 zł.; Sokal za 1320 zł.; Tarnobrzeg 
za 1500 zł.; Tarnopol za 6050 zł; Turka za 
118 zł.; Wadowice za 4200 zł; Żydaezów za 
2400 zł.; Zywiec za 5260 zł: Zbaraż za 4005 zł. 
Ten ostatni powiat został wydzierżawiony tylko 
na 1'/, roku. 

Ogółem wydzierżawiono dotąd pra- 
wo poboru krajowych opłat konsum- 
cyjnych w 56 powiatach za sumę ro- 
czną 193.155 zł 49 et. 
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Wiadomości osobiste. Arcyksiążę Rainer d. 
17. bm. wieczorem przejechał przez Kraków z Borna 
do Tarnowa. — Minister br. Kalnoky powrócił z 
Morawy do Wiednia. 

Nekrologja. W Ustrzykach d. 18. bm. zmarł 
Zdzisław Winnicki. młodzieniec 14 letni. Niebo- 
szczyk był jedyną męską latoroślą zacnego szezepu 
śp. Tomasza Winniekiego, któremu w uznaniu niepo- 
spolitych zasług, położonych w powstaniu 1863, ro- 
dacy wystawili pomnik w Jasienin (pod Ustrzykami). 
Łatwo też pojąć boleść i sieroetwo nieszczęśliwej 
matki i rodzeństwa. Współszuvie ogólne niech będzie 
choć drobną ulgą w boleści po stracie pelnego na- 
dziei młodzieńca Kazimierz hr. Ostrowski 
zmarł w Paryżu, w 63 r. życia. — Juljan Niżan- 
kowski, były naczelnik kołomyjskiej filji banku ru- 
stykalnego, a w ostatnim czasie w Złoczowie, Prze- 
myślu i Dębicy, zmarł d. 17. bm. we Lwowie w 53 
r. życia. 


Kalendarz. Sobota (20.): Sylwerjnsza. Wschód 
słońca o godzinie 4. minut 5, zachód o godzinie 7. 
minut 58. 


Kalend. myśliwski. Wolno 
cietrzewie, głuszce. 

Posagi. Towarzystwo imienia „Gizeli“ rozdzie- 
lać będzie, jak w latach poprzednich, pewną kwotę 
pomiędzy biedne dziewczęta, jako zapomogę po- 
sagową. 

Podania wraz z świadectwem ubóstwa i dowodem 
odbytych zaręczyn, należy wnieść najdalej do 25. bm. 
do jeneralnej reprezentacji towarzystwa we Lwowie, 
uliea Ossolińskich 1. 10. 

Mianowania. Iastruktorem dla uprawy tytoniu 
w powiecie kołomyjskim, mianował Wydział krajowy 
w porozumieniu z Tow. uprawy tytoniu, p Ignacego 
Jakubowskiego, 

„Zatwierdzony wybór. Cesarz zatwierdził wybór 
Antoniego Michałowskiego, na prezesa; zaś dr. 
Władysława Bogdaniego, na zastępcy prezesa 
rady powiatowej w Żywcu. 

Deputacja m. Podgórza, składająca się z bur- 
mistrza Adamskiego i z asesorów Barucha Gustawa 
i Romana Kleina, złożyła dnia 18. b. m. cesarzowi 
podziękowanie imieniem miasta za utworzenie gimna- 
zjum z wykładowym językiem pelskim w tem mie- 
ście. Deputacja była nader przychylnie przyjęta: ce- 
sarz wypytywał się troskliwie każdego z członków 
depntacii o potrzeby miasta. 

Dla reumatyc nych. Od osoby, której nazwiska 
na żądanie wymienic możemy, otrzymujemy następu- 
jące pismo: „Cierpię od kilkunastu lat na reumatyzm, 
objawiający się, prócz zwykłych cierpień, dwa razy 
do roku silnem i bolesrem zapaleniem stawów w no- 
gach, a kąpiele w Truskaweu, w Cieplicach i Pi- 
szezanach nie przyniosły mi żadnego skutku. Gdy 
obecnie w czerwcu poczułem pierwsze, znane mi do 
brze zwiastuny zapalenia, począłem stopy natrzepywać 
pokrzywą i czynię to codzień do dzisiaj, A skutek 
jest taki, że zapalenie się nie rozwinęło, chociaż się 
dość energicznie przypominałc i ani jednego dnia 
chory nie byłem Miłoby mi było, gdyby kto z cier- 
piących chciał moje doświadczenie powtórzyć.“ i 

Egzamin dojrzałości w wyższej szkcle realnej 
lwowskiej odbył się od dma 15— 18 czerwea b. r., 
pod przewodnictwem rektora politechniki. pana Jana 
Franke go, jako delegata rady szkolnej krajowej. Do 
egzaminu przystąpiło 15 uczniów publicznych i 3 
eksternistów. Za dojrzałych nznani: Bielski Jan, Da- 
szyński Stanisław, Gedroyć Tadensz, Katz Jakób, Ku- 
źmiński Leon (z wyszczególnieniem), Lang Tadeusz, 
Łacek Henryk, Mondschein Adolf, Pannenka Kazim., 
Południewski Franciszek, Świerczyński Kazimierz, Zacz- 
kowski Kaz mierz, Krzepiowski Wacław (eksternista). 
Trzej uczniowie publiczni i jeden eksternista otrzy- 
mali pozwolenie zdawania egzaminu poprawczego Z 
jednego przedmiotu w terminie wrześniowym. Jeden 
oksternista został reprobowany ny rok. 

Kronika brukowa. Przy bućowie gmachu Kasy 
oszczędości, a to podczas nstawiania rusztowania we- 
wnątrz budynkn, spadł wskutek złamania się deski 
z wysokości I. piętra, terminator stolarski. Rubin 
Berg, lat 18. Odniósł lekkie uszkodzenie cielesne, 
odstawiono go do głównego szpitalu. 

Aresztowano onegdaj 5. Winda, który wsku tek 
uieostrożnej jazdy uszkodził zeszlego jeszcze roku Jana 
Parsza taky ciężko, iż tenże w kilka dni później umarł. 
Wind zdołał wtenczas zbiedz i aż dopiero teraz został 
wyśledzony. 

Marję B, która popełniła znaczną kradzież na 
szkodę p. L. B., przy ulicy Zyblikiewieza l. 17, 03a- 
dziła policja onegdaj w areszcie, 

Jubileusz lekarza. Kukowińskie Towarzystwo 
lekarskie święci dziś piękną uroczystość. Prezes jego, 
dr. Włodzimierz Załoziecki, obchodzi w tym dniu 25. 
rocznicę lekarskiego zawodu. 

Osobistość szanownego jubilata jest w społe- 
czeństwie bukowińskiem tax popularną, a w nauko- 
wym świecie s'owiańskim powszechne szanowaną, że 
uroczystość dzisiejsza przekracza ramy «bchodu towa- 
rzyskiego, bo ze sympatją i uznaniem dla solenixanta 
łączą się w niej szerokie sfery obywatelskie. 

W sprawie inspektorów szkolnych 
jemy następujące pismo: Wiedeń 17. 
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Deputacja krakowska u papieża. Korespondent 
rzymski Czasu donosi, że d. 11. bm. odbyło się po- 
słuchanie deputacji dyecczji krakowskiej u Teona 
XIII., mającej złożyć, wedle powszechnego zwyczaju, 
podziękowanie Ojcu św. za udzielenie księciu bisku- 
powi krakowskiemu purpury kardynalskiej. Posłu- 
chanie naznaczonem było na pół do dwunastej. Sala, 
w której odbywało się przyjęcie, jestto zwykła sala 
do posłuchań, będąca tuż przy mieszkaniu papieskiem. 
Zastano już w niej Ojca św., siedzącego na tronie, w 
białej sutannie i tylko z krzyżem biskupim na pier- 
siach. (Obok poniżej, z prawej strony tronu, stał ks. 
kardynał Dunajewski. Gdy deputaci uklękli, Ojciec 
św. poprosił ks. kardynała, aby usiadł, i zapytał, 
w jakim chcą języku, aby z nimi rozmawiał; sta- 
nęło na tem, że po łacinie. Wówczas ks. kanonik Fox, 
rozpoczął do Ojca św.iRowę po łacinie. Papież z ozna- 
kami zadowolenia wysłuchawszy tego przemówienia, 
odezwał się po łacinie: „Cieszę się, widząc was, wy- 
słanników dyeeezji krakowskiej, u stóp stolicy Świętej 
apostolskiej z podziękowaniem za to, żeśmy waszego 
księcia-biskupa Dunajewskiego wynieśli do godności 
kardynalskiej. Cieszę się, že Żżywicie uczucia takie 
dla nas, jako głowy Kościoła, .o jakich co tylko 
wspomnieliścic. Cieszę się, że tak wysoko eenicie i 
takiemi uczuciami ołaczacie osobę waszego księcia 
biskupa. Bardzo się z tego wszystkiego cieszę. Onoty 
jego i cnoty tych wielkich biskupów waszych, o ja- 
kich wspomnieliście, nietylko należy wam podziwiać, 
ole przedewszystkiem naśladować i potomności prze- 
kazać.  Błogosławię Was wszystk ch, błogosławię 
wszystkich katolików dyecezji krakowskiej i błogo- 
sławię wszystkich katolików Polaków. Proszę księdza 
kardynała, aby po powrocie do swej dyeuezji, do Kra- 
kowa, dopełnił tego w mojem imieniu i oznajmił to 
wszystkiemu ludowi. A nadto proszy go, aby oświad- 
czył wszystkim w mojem imieniu, że wam w tych 
ciężkich trudnościach, 0 których dobrze wiecie, pozo- 
staje jedynie trzymać się silnie tej świętej stolicy 
apostolskiej.“ Następnie udzielił Ojciec św. apostol- 
skiego błogosławieństwa, poczem nastąpiło przedsta- 
wianie pojedynczych osób, z któremi krócej lub dlu- 
żej rozmawiał, błogosławiąc ich i ta pamiątki reli- 
gijne, które ze sobą przyniosły dla zabrania ich w 
ojczyste strony. Najserdeczniej był przyjęty pewien 
przybysz z Litwy; bo dowiedziawszy się, że on 
jest Litwinem, nietylko go błogosławił, ale przytulił 
do swego serca i długo trzymał w objęciach, tak, 
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Jakby z nim całą nieszczęśliwą Litwę chciał do sie- 


bie przytulić... Gdy już wszyscy ©0 do ostatniego byli 
przedstawieni, Ojciec św. przeszedł przez cały szereg 
aż do drzwi i błogosławiąc ponownie wszystkich, po- 
wrócił do swego mieszkania. Na zakończenie donosi 
korespondent, Że jest uzasadniona nadzieja, iż bi- 
skupstwo krakowskie podniesione będzie 
na stanowisko arcybiskupstwa. 

Muzeum narodowe w Krakowie otrzymało 
wspaniały dar od ministerstwa oświaty. Jestto obraz 
Tadeusza Rybkowskiego, przedstawiający turg na 
piasu „Am Hof“ we Wiedniu z całym ruchem, pa- 
nującym tam przed świętami 
Jestto trzecie dzieło artysty Polaka, zakupione przez 
ministerstwo na wystawach sztuki, w celu zbogacenia 
Muzeum narodowego krakowskiego. 

Zwidzanie kopalń w Wialiczce. Na cele do- 
broczynne urządzonem będzie d. 28. i 29. bm. zwi- 
dzenie sławnych w całym świecie kopalń wielickich. 
W tym celu będzie kopalnia rzęsiście oświetloną a 
nadto urozmaicą pobyt publiczności w kopalni ognie 
sztuczne i jazda piekielna. Biletów wcześniej nabyć 
można wyłącznie w Krakowie w księgarni S. Brzy 
żanowskiego (Rynek liuja A—R), oraz w Wieliczce 
przy kasie. Cena biletu dla jednej osóby 2 zł. 50 ct. 
bez zjazdu i wyjazdn machiną PAFOW4: Bilt dla je- 
dnej osoby ze zjazdem i wyjazdem machiną parową 
z ut. B0 CE Fi zjazd do kopalni odbywa się 
o godz. 1. i o 1", pó południu. Pociąg osobowy 
odchodzi z Krakowa do Wieliczki o godz. 11. min. 15 
przed południem, a z Wieliczki do Krakowa o godz. 
6. min. 55 wieczorem. Przewodnik ilustrowany ko- 
palni można nabyć przy zakupnie biletów. 

Zwłoki żołnierza inżynierji wojskowej, nazwi- 
skiem Zinke, który w tych dmach utonął podczas 
ćwiczeń w Krakowie, wydobyli żołnierze w miejscu 
o 500 kroków oddalonem od Dąbia, i odnieśli do 
kostnicy przy szpitalu na Zamku. Po dokonanej ob- 
dukcji, ciało pogrzebanem zostało na cmentarzu kra- 
kowskim. 

Warszawa ma znów w tej chwili swą cats? 
célebre, sprawiającą, że w dziennikach przez dni 
kilka najpoczytniejszą stała się rubryka „Z sądów,“ 
Tym razem idzie o autentyczność testamentu śp. Wa- 
lewskiego, zamożnego i szlachetnego obywatela, któ- 
remu zawdzięcza głównie swe istnienie „Słownik geo- 
graficzny Królestwa polskiego.“ Zagadka, rozpatry- 
wana na forum sądowem, należy do wyjątkowo zaj- 
mujących i przypomina zawikłane intrygi modnych 
powieści angielskich. Dotąd jej jeszcze nie rozwią- 
zano; być może nawet, że dla pewnych, czysto for- 
malnych powodów, rozwiązanie przez zas dłuższy 
czekać na siebin każe. 

Twierdza w Zgierzu. Do Diła donoszą z War- 
szawy, że w Zgierzn. znanem ognisku przemysłwo- 
wem Królestwa, rozpoczęto budowę twierdzy pierwszej 
klasy. Roboty rozłożono na lat 12. Do robót nie 
dopuszczono an* jednego Polaka, lecz sprowadzono 
rodowitych Rosjan. Kierunek techniczny powierzono 
oficerem inżynierji į sztabu jeneralnego. 

'Setna rocznica urodzin Mayerbzera przypada 
w roku bieżącym, Podobno Francja, a raczej Paryż 
szczególnie, uroczyście obchodzić zamierz. tę rocznicę 
I słusznie, tam bowiem Mayerbeer — chociaż uro- 
dzony w Niemczech — przebył cały wiek męski 
swegv życia, tam pozyskał sławę i stanowisko, tam 
do dziś dnia — kiedy w Niemczech kierunek wagne- 
rowski zapanował w muzyce dramatycznej — opery 
Mayerbeera, będące jakoby wcieleniem ducha epoki 
cesarstwa Z całym jej przepychem, elegancją i blich- 
trem. największem jeszcze zawsze cieszą się powo- 
dzeniem. 

Komunikacja kolejowa. Obradujący w Stock- 
holmie międzynarodowy kongres kolejowy uchwalił 
zaprowadzić znaczne ulepszenia w komunikacji kole- 
jowej między Wiedniem, Berlinem i Londynem. 

t Emil Tarnawski, starszy radea lwowskiego 
magistratu, zmarł onegdaj w mieście naszem, pa dłu- 
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Bożego Narodzenia. ` 


nałsea najwiekszy wybór dywanów, kap, Fócyków, 
uaszegli agaiutiów koszuli. krawaisk A 


| gich cierpieniach w 50 roku Życia. Urodzony w | znany nam „Spiegelberg“ 
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p. Wład. : Schindlera, 


Samborze w r. 1841, ukończył studja z chlubnemi , 3 letni ogier kasztan, dalej hr. Trautitmannsdorffa 


świadectwami we Lwowie i w październiku 1864 r. ' 


wstąpił do służby miejskiej, jako praktykant konce- 
ptowy. Służył tedy miastu naszemu bez mała 27 lat, 
a jaką była ta służba, o tem chyba panuje w całym 
Lwowie jedno tylko zdanie, złożone z najzaszczytniej- 
i szych słów pochwał i uznania, jakie w ogóle wypo- 
wiedzieć można o mężu, piastującym urząd publiczny. 
Pracowity do abnegacji, sprawiedliwy i sumienny w 
najpięknicjszem tych przymiotników znaczeniu, zdolny 


i sprężysty, umiał przedziwnie łączyć surowość nieu- ` 


błaganego i jak stal hartownego w rzeczach publi- 
cznych męża, ze słodyczą w obejściu i sercem gołę- 
biem. Od wielu lat stał na czele jednego z najob- 


szerniejszych i w równym stopniu uciążliwych depar- | 


tamentów, mianowicie wojskowego. Otóż o war- 
tości niepospolitej tego człowieka, świadezy pono do- 


statecznie już ten jeden fakt, Że Ś. p. Tarnawski, 
nawet w sferach wojskowych, — z któremi miał ' 
styczność ustawiczną, i nie jednokrownie dla dobra 


miasta musiał zaciętą walkę toczyć z rozlicznemi po- 
stulatami militarnego skarbu — powtarzamy, nawet 


w tych sferacł: zażywał wielkiego szacunku i powagi. ; 


A przez podwładnych swoich, to był już w całem 
tego słowa pojęciu miłowany i czczony — przez ko- 
legów wysoce szanowany i również miłowany, a przez 
ogół nasz uważany za urzędnika-obywatela cnót nie- 
skazitelnych, jakich w któremkolwiek społeczeństwie 
współczesnem nie wielu niestety wskazać można na 
publicznych posterunkach .. Złamany chorobą piersio 
wą, niemal do ostat tiego tchnienia pracował dla urzędu- 
swego. Faktem bowiem jest, że w wilję dnia skonu 
referował jeszcze w domu, na łóżku, bieżące sprawy 
biura swego. A wśród swej pracy cichy, nie żądny 
rozgłosu, wiódł istne życie anachorety, podzielone 
pomiędzy biuro i ognisko domowe. Zaiste — luka 
po takim pracowniku, chyba nie zapełni się rychło! 

Cześć, po stokroć cześć pamięci niedoścignionego 
pracownika, a przezaenego obywatela i uczciwego 
człowieka. R. îi. p. 

Pogrzeb ś. p. Tarnawskiego odbędzie się w so- 
botę o godzinie 4. po południu. 

Egzamina teoretyczna w szkole muzyki p. Jo- 
amny Laureckiej odbyły się w dniach 17. i 18. bm. 
Liczne grono uczennic złożyło piękne dowody zdolno- 
ści i pracy, dając odpowiedzi ze wszech miar zado- 
walające tak z dziedziny harmonji, jak i historji mu- 
zyki. Pierwszą z tych nauk wykładał p. Fr. Słomko- 
wski, drugą p. Mieczysław Sołtys. Obaj ci ; anowie 
zasługują na zupełne uznanie za tuudy poniesione i 
doskonały rezultat nauki. Popis publiczny szkoły p. 
Laureckiej odbędzie się dziś i jntro, o godzinie 4. po 
południu. 

Wypad:k nzgłej śmierci. Onegdaj z rana, o 
godzinie 6., zmarł nagle w swem mieszkaniu pod 1. 
158 w Jałowcu, za rogatką Łyczakowską, drążkarz 
Tomasz Stankiewicz, lat 63 liczący. Lekarz miejski 
dr. Klektorowicz skonstatował śmierć naturalną i 
orzekł, iż takowa nastąpiła wskutek apopleksji. 

———SKSĘŃ 

W wyższym zakładzia wychowawczo naukowym 
pani Marji Zagórskiej odbędzie się egzamin publiczny 
dnia 20. i 22. bm. Wystawę robót ręcznych, rysun- 
ków i malowideł można oglądać dnia 20. w sobotę i 
21. w niedzielę. 

Dla rodziny, pozostałej po śp wycbodźcy Lisiń- 
skim, złożyli pp. urzędnicy gal. banku kredytowego 
na nasze ręce kwotę 37 zł. 10 et. 

Składki. Do administracji pisma naszego nados 
słali dla wdowy i sierót po wychodźcy áp. Iisifiskim, 


pp.: „Niezapominajmy o naszych“ zł. 5, N. N. 
z Radziechowa 1, H. H. z Rozdołu 1, W. D. wraz 
z kolegami z biura w Brodsch 5'20. — Razem 


z wykazanymi poprzednio zł. 4980, za które zaku- 
piwszy 105 franków i 80 centimów, odesła- 
liśmy do Zurychu. 

Zgubiono trzy bryloki od zegarka: pierścionek 
z brylantem i ametystem (fotografia za szkłem we- 
wnątrz napis dr. Alfred Biesiądecki), gruszka z lapis 
lasuli-głową sfinksa i książeczka z trzema fotogra- 
fiami: mężczyzny i dwojga dzieci. — Rzetelny zna- 
lazca raczy oddać przy ul. Kościuszki 1. 20. =- 
1. piętro, te pamiątkowe przedmioty, a otrzyma  sto- 
sowną nagrodę. , 

posiedzenie naukowa sekcji lwowskiej Towa- 
rzystwa legarzy galic., odbędzie się w sobotę, dnia 20. 
ozerwca © godzinie 6 wjeczorem (ul. Blacharska |. 
18.). Porządex dzienny: 1, Przedssawienie Fobiety 
po Seciio caesarea dr. Czyżowicz. 2. Przypadek wy- 
jęcia nerki, dr. Ziembicki. 3. O t. zw. zakażeniu 
mięszanem po tyfasie, dr.: Ziembicki 4, O Lenkaemiji, 
dr. Wiezkowski. 
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Wyścigi konne we Lwowie. 


III Pogoda onegdaj od początku nie obie- 
cująca, więc udział pubiiczności na trybunach 
i torze: bardzo szczupły. Usposobienie w ogóle 
mdłe, a miny dżokiejów z powodu fatalnego 
toru wprost żałosne. Prawdziwy sportsmen prze- 
chodzi jednak nad takiemi bagatelami jak słota 
i niezadowolenie jeźdzców, do porządku dzienne- 
go, to jest do biegów. Podążmy za nimi. De 
pierwszego biegu o nagrodę Kazimierza hr. 
Badeniego 500 zł., stają cztery znane już 
konie „Mała Mania“ hr Baworowskiego Józefa, 
tegoż „Dalila“, dalej „Donna* p. Ścazighiny i 
„Poraj“ hr. Józefa Firstenberga. Panowie jadą: 
por. Kadich na „Małej Mam*, por. Miklos na 
„Donnie*, por. br. Schenk na „Porajuś i wre- 
szcie hr, Baworowski na „Dalili“. Start gładki. 
Bieg prowadzi zrazu „Poraj*, forsuje się szybko, 
i ustępuje wnet miejsca „Donnie“, która bierze 
metę z łatwością. Poraj przychodzi drugi, „Da- 
lila“ trzecia. P. Ścazighino tryumfnje. Totalizator 

łaci 8 zł. za piątkę. 

k Deszcz SĄ dalej — jedźmy dalej! Bieg dru- 
gi. Nagroda Towarzystwa chowu koni i wyści- 
gów 500 zł. wabi na tor trzy bieguny: „Parole 
d'honneur“ hr. J. Baworowskiego, „Lile Wene 
de“ p. Krzysztofowicza i „Fair-Dianę“ pp. Sie- 
mieńskiego i Garapicha. Tych ostatnich kolory. 
budzą największe zaufanie „totalizatorowiczów* 
Wiara ich wkrótce nagrodzona zostaje wygraną 
podwójną (za 5 zł. 10 zł. wygranej), albowiem 
„Kair-Diana* przychodzi lekko do mety pierwsza 
(pod dżokiejem Bulfordem), drugi jest „Parole 
d'honneur“. A trzeci? Trzeciego nie było wcale, 
albowiem w połowie mety koń p. Krzysztofowi- 
cza, wyprzedziwszy na chwilę współzawodników, 
nagle zwrócił się z toru w bok i posunął wprost 
na kapelę p. Rolla. No. no! „Lilla Weneda*, mu- 
si być bardzo .. muzykalna! s 

Gratulujemy spółce chorostkowskiej, martwi- 
ny się trochę z p. Krzysztofowiezem i jedziemy 
dalej, ale teraz już naprawdę z wielkiem sku- 
pieniem ducha, albowiem idzie o nagrodę 
cesarską I klasy w sumie 4000 zł. Nerwy 
nas:e wypręża ą się jak nieprzymierzając „stalowe 
ścięgna rnmaków, i ważymy szanse. Przesuwają ‘i$ 
przed nami i bystra „Serenity * hr. Brezy (ażokiej 
Balford), wytrawna, a z miną obojętną „Szereny 


p. Mysłowskiego starszego, (dżokiej Brown), nie- ' 


w 
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„Głoldschmied* pięknie się prezentujący gniadosz 
trzyletni, wreszcie miła „Fairy“ ps Newfielda. 
Na kogo stawiać? Naród preferuje }@oldschmie- 
da* i Spiegelberga . My wierzymy tym razem 
w stajnię koropiecką, t. j. trzymany za „Sze- 
reny“. Wkrótce pokaże się, kto ma rację. Nasza 
faworytka trzym? *i> *'z1 na końcu, przed nią 
idzie „Serenity“, ii:orej na chwilę odbiera 
pierwszeństwo „Goldschmied“. Ale poczekajmy 
jeszcze, bo meta daleko — 2.400 metrów. Jakoż 
wkrótce pokazuje się, ze mamy rację. Czujemy, 
że kieszeń rośnie nam o grabość wygranych 
banknotów, a serce wzbiera patrjotyzmem, Bije- 
my też z całych sił oklaski pięknej „Szereny“, 
która bierze metę. mając za sobą o kilka głp. 
gości „Serenity“ jako drugą, a „Fairy“ jeszcge 
dalej, jako trzecią. 

Totalizator płaci nam za 50 zł. 120, (12 za 
pięć), ściskamy dłoń p. Mysłowskiego seniora, 
podnosimy go w górę, krzyczymy jak szlache- 
tnym sportsmenom przystało, „hołd narodowi“ i 
idziemy do wagi. Tutaj oglądamy wzruszającą 
scenę jak p. Mysłowski (po uznaniu „Szereny“ 
all right) zagarnia 4000 zł. ze stołu i natychmiast 
„wywala“ 500 zł. Brownowi (nieocenionemni) a 
resztę chowa do swej klasycznej torebki. 

All right — jedźmy dalej! Bieg czwarty o 
nagrodę „Antonińską* ofiarowoną przez Józefa hr. 
Potockiego 1000 zł. Idą trzy Kouie: „Fitz-Pa- 
scha* marki p. Krzysztofowicza, Kaczer* w ko- 
lorach p. Mysłowskiego i „Dnty“ p. New- 
fielda. No! teraz wiemy czego się mamy trzy- 
mać i robimy z book makerem zakład na 
„Kaczer* o — miljon! Ale ten wykwintny 
gentleman, obdarzony dobrem powonieniem. ©- 
fiarowuje nam za miljon tylko miljon i 50 zł. 
więc nie bawimy się z nim o tak mizerną wy- 
graną. Tymezasem na torze już jadą. Jadą, jadą 
i stanęli. Co się stało? Dżokiej „Duty“ złaązi z 
konia z ręką pokrwawioną. Na plac starta bie- 
gną żołnierze od „Sanitetów* i lekarze. Pokazu- 
je się... horrendum! Koń p. Kizysztofowicza 
(znowu!) Fitz Pascha przebiegając obok 
„Daty“, chwycił jej dżokieja Lemaire'a za rękę 
i ugryzł! Tego jeszcze nie bywało! Lemaire 
idzie do stajni. a na „Duty“ wsiada inny dżo- 
kiej. Jedziemy i przyjeżdżamy bez szwanku do 
mety w następującym porządku: „» Kaczer*, 
2. złośliwy „Fitz-Pascha*, 3. naturalnie „Duty“. 

P. Mysłowski senior, tryumfuje znowu, mło- 
dzi krajowi hodowey wznoszą iego zdrowie 
szampanem, wychylamy je także (oczywiście 
zdrowie) i wychylamy się wkrótce znowu na tor, 
ażeby stwierdzić, że dźwięki hymnu ludowego, 
które odzywają się w tej chwili, witają areyksię- 
żną Blankę, która w powozie przybyła na tor i 
zajmuje miejsce obok wzniesionej w pośród ara- 
ny trybuny sędziów. R 

Bieg piąty (z płotami) nie budzi wielkiej 
ciekawości, bo stają tylko dwie współzawodniczki: 
„Pamela IJ.“ por. Hirschlera i „Tosca“ p. Sca- 
zighiny. Wiemy z góry, że ta ostainia będzie 
pierwszą i spokojnie oczekujemy rezultatu, Po- 
kazuje się, że jesteśmy doskonałymi znawcami. 
„Tosca“ przegania „Pamelę* o kilka dtugas, a 
totalizator wraca wkładki. Bo i cóż miał robić, 
skoro wszyscy, za naszym przykładem, obsta- 
wiali „Toskę*. 
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Ostatni bieg nadchodzi. Nedchodzi też i 
pakay „kapuśniaczek*. Narzucamy ogromny 
apiszon naszego ater profa na naszy - j- 


dującą głowę i oglądamy z bliska sześcia za: 
paśników. Kłaniamy się sympatycznie zwycięskiej 
„Trolob* (jezdziec por. Kadich), podoba nam się 
bardzo „Ali“ p. Blamencrona (jeździec właści. 
ciel), na nispokaźną p. Kaspra Geista „Marcsę“ 
(jeździec p. Miklos) wzruszamy ramionami (my, 
przewidujący |) chwalimy wałacha por. Hülle : 
„anyi“ (jeździec właściciel), klaczy hr. Kozie- 
brodzkiego „Combination“ (jeżdziec właściciel) 
nie weągamy wcale do naszych kombinacyj, a 
„Prinz Regencie" p  Krzysztofowicza (jeździec 
porucznik Rudolf) myślimy... i tak i nie tak. 
Dzwonek się odzywa: jazda! Dzieją się roz- 
maite rzeczy. Naprzód „Prinz-Regent* wysadza 
na gładkiej drodze swege jeźdźca z siodła, prze- 
skakuje przez niego i rusza w bok do stajni. 
Potem nasz sympatyczny „Ali* przystaje i zwol- 
na uchodzi z toru, a za jego przykładem idzie 
niebawem i „Sanyi“. „Trolob* prowadzi bieg 
dalszy, ale przed słupem dystansowym prześciga 
ją niepokuźna „Marcsa“ p. Geista i bierze na- 
grodę. Druga jest „Trolob*, trzecia „Combina- 
tion“. Totalizator wypłaca 85 zł. za piątkę, — 
co nas, przewidujących, ogromnie boli, 
Dodajmy, że p. por. Rudolf, który spadł 
z „Regenta“, nie poniósł wielkiego szwanku, bo 
o własnych siłach powrócił z toru do wagi — a 
sprawozdanie możemy uważać za skończone. 
Wśrśd gęstego deszczu nastąpił powrót do 
miasta — w powozach szczelnie zamkniętych. 


Wiadomości literackiei artystyczne. 

„Teatry amatorskie“. Wydawnictwa tego trzy 
pierwsze tomiki opuściły w Krakowie prasy drukar- 
skie, Zawierają one „Broń niewieścią”. jednoaktówke: 
Benedixa ; „Za pozwoleniem łaskawa pani“ Labiche « 
i Delacour'a, i komedyjkę Roseaux'a p.t. „Łapka na 
myszy*. W dalszym Giągu ukazać się mają „l'artja 
pikiety“ i „Takie wszystkie“. Wydawcą i nakładcą 
jest p. Józef Bliziński. 


Teatr letni. 


(„Kurjer cara“, wielkie widowisko w 10. obra- 
zach se śpiewami i tańcami) 

„Kurjer cara“, ujrzał wezoraj po raz trzeci ŚWią- 
tło kinkietów na secnie Teatru letniego. 

Jako widowisko, posiada „Kurjer cara" tę wiel 
zaletę, iż intrygą swą, bardzo ożywioną, WIĘZI uwagę 
widza od początku do końca. | 

Oko zajmują przepyszne dekoracje, bogate kostju- 
my, oblane powodzią elektrycznego światła, podczas 
gdy akcja wysoce dramatyczna, zaciekawią „swem p- 
wikłaniem zarówno siarszych jak i dzisśwę, dla któ- 
rej widowiska tego rodzaju posiadają 7%aWsze urok 
szczególniejszy. 

Wasfscy artyści, biorący udział W przedstawie 
niu, spełniają swe zadanie w sposób, przynoszący Za- 
szczyt ich staranności, ; 

Pod tym względem saāsłużyli w pierwszym rzę. 
dzie ma pochl:bną wzmiankę panowie Hierowski 
(Ogarew) i Zawadzki (Strogow), mie schodzący niemal 
ze Sceny, oraz peni Kwiccińska, która liryczną rólkę 
Nadji przedstawia z prawdziwem uczuciem, 

Komiezna para dziennikarzy. zastąpiona przez pr. 
Felimana i Walewskiego, cieszyła się i wezoraj zna 
| komitem powodzeniem. 

Kuplety pana Skalskiego wywoływały zwykły 
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Rada miasta Lwowa. 


Lwów 18.- czerwca. Przewodniczący pan 
ochnacki, po otwarciu zgromadzenia, za- 
wiadamia radę o śmierci śp. Tarnawskiego, 
tarsz radcy magistratu, i poświęciwszy zmarłe- 
u kilka gorących słów wspomnienia, wzywa 
adnych, by pamięć jego uczcili przez powsta- 
je, čo też radni natychmiast uczynili. 

Następnie zawiadamia p. prezydent radę, że 
wórca wspaniałej fundacji „Domu dła nieulecza|- 
nych“, p. Biliński, po odbycia aktu poświę- 
cenia kamienia węgielnego pod ten dom, ofiaro- 
wał na cel powyższy dodatkowo jeszcze 30.000 
rubli. Wdzięczność i uznanie dla wspaniałomyśl- | 
nego fundatora wyrazili radni, na wezwanie p 
prezydenta, przez powstanie. 4 

Następnie przedkłada pan wiceprezydent : 
Marchwieki wniosek, zaopatrzony bardzo: li- 
cznemi podpisami radnych, który opiewa, jak 
następuje: , f 4 

„Pragnąc uezcić po wieczne czasy imię An- 
toniego Bilińskiego, kióry niezwykłą ufiarnością 
powołał do życia w m. Liwowie zakład, mający 
być schroniskiem dla cierpiącej ludzkości — i | 
utrwalić pamięć jego nieodżałowanej małżonki | 
$. p. Walerji Bilińskiej, tej prawdziwej biednych ! 
opiekunki, reprezentacja kr. stoł. m. Lwowa 
we wdzięcznem uznaniu uchwala: „Ulica Gro- 
decko-Polna, prowadząca do zakładu 
nieuleczalnych imienia Antoniego i| 
WalerjiBilńskichwrazzzamierzonem 
przedłużeniem, nazywać się odtąd bę- 
dzie ulicą Bilińskich." 

Po uchwaleniu nagłości tego wniosku, zabrał 
pierwszy głos p. Marchwicki i w krótkich 
a gorących słowach podał motywa, jakie wnio- 
skodaweami kierowały i wyraził nadzieję, iż ra- 
da jedomyślnie wniosek powyższy uchwali. 

Wniosek p. wiceprezydenta i towarzyszy 
został jednogłośnie przyjęty. 

Jako drugą sprawę nagłą, przedstawia ra 
dny p. Małecki podanie, wniesione do rady 
miejskiej przez Towarzystwo ochrony zwierząt, 
które uprasza, by rada zajęła się tem, iżby za- 
kazano dalszego zabijania gołębi na torze wyści- 
gowym, jakie odbyło się onegdaj, a ma się je- 
szcze odbyć w dniach następnych w czasie 
trwania wyścigów. P. Małecki po uchwaleniu na- 
głości, popiera gorąco prośbę Towarzystwa ochro- 
ny zwierząt i wnosi, aby rada wniosła prośbę 
do namiestnika o zakazanie tej barbarzyńskiej 
zabawki, sprzeciwiającej się nawet istniejącym 
ustawom. 

Radny Stokowski wnosi, by imieniem 
całej rady udał się do namiestnika p. prezydent 
Mochnacki i wyjednał zakaz, który nie udało 
się uzyskać Tow. ochrony zwierząt. 

Radny Krasucki jest zdania, że gmina, 
wydzierżawiając grunt, na którym się odbywają 
wyścigi, ma prawo sama, jeżcli ten grunt na in- 
ne cele jest używany, wydać zakaz podobny 
pod grozą zerwania kontraktu i w tej myśli sta- 
wia wniosek. 

Rada przyjęła oba wnioski, tak p. Małeckie- 
go, jako też i Krasuckiego jednogłośnie. 

Przed przystąpieniem do porządku dzien- 
nego p. prezydent prosi radę, by załatwiła naj- 
pierw Sprawę reorganizacji magistratu i oddaje 
głos referentowi tej sprawy p. archwickie- 
m u, który skónstatowawazy, że w każdym ko- 
misarjacie znajduje się tylko jeden urzędnik 
konceptawy lub manipulacyjny, a resztę funkcyj 
spełniają tylko djurniści, którzy w razie n'e- 
EE i urzędnika zastępują także tegoż, i że 
skutkiem tego powsiają rozmaite nieporządki i 
uskarżania się, przedstawia jako wnioski uchwały 
zgromadzenia delegatów, ażeby do każdego ku- 
misarjatu dodano jednego urzędnika i jednego 
strażnika. Da się to przeprowadzić bez wielkiego 
uszczerbku funduszów gminnych w następujący 
sposób: Obecnie pełni 9 ofiejałów czynności 
egzekutorów podatkowych przy miejskiej kance- 
larji egzekacyjnej. Możnaby tych egzekutorów 
ściągnąż do komisarjatów, względnie dla innych 
działów służby miejskiej, a brakujących 5 oficja- 
łów zastąpić niestałymi kaucjonowanymi egzeku- 
torami, którzy będą płatni, jak dotychczasowi 
(600 zł. płacy i 150 zł. dodatku). Wydatek na 
tych egzekutorów wynosiłby na czas od 1. lipca 
do końca gradnia 1891 kwotę 1875 zł. i referent 
wnosi, ażeby taki kredyt dodatkowy uchwalić. 
Równie niezbędnem jest dodanie każdemu komi- 
sarjatowi po jednym |strażniku. Na ten vel, ró- 
wnież na czas wyżej oznaczony, potrzebny jest 
dodatkowy kredyt do rubr. II. lit. c. 2. budżetu 
gminnego w kwocie 600 zł. 

Radny Duniewicz wnosi, by nie wyzna- 
czano koniecznie dla komisarjatów oficjałów, ale 
żeby tą dodaną siłą mógł być w ogóle urzędnik 
manipulacyjny, nie wyższy jednak rangą od 
oficja a. 

Wnioski, przedstawione przez p. Marchwi- 
ekiego, wraz z poprawką p. Duniewicza, przyjęła 
rada bez dyskusji. 

Następnie załatwiono jeszcze kilka rekursów 
w sprawach bu owniczych i postanowiono akta, 
odnoszące się do stypendjam z fundacji p. Ka-- 
rola Kiselki oddać temuż ostatniemu z tym do- 
datkiem, iż żaden z kompetujących o to stypen- 
djum nie odpowiada wymaganym warunkom. 

Nastąpito posiedzenie tajne, przed rozpoczę- 
ciem którego zaprosił p. prezydent radnych na 
pogrzeb Śp. Tarnawskiego, który się odbędzie w 


sobotę o godz. 4, popojiieniu. 
Z Izby sądowej. 


(Proces 0 ZAwiągywanie tujnych stowarzyszeń 
przeciw Ernestow; Breiterowi i wspólnikom.) 


Kraków 16. czerwca. 

Po zagajeniu Sprawy przez przewodniczącego, 
zabiera głos adwokat dr, Lilien i Wnosi o odroczenie 
lub rozdzielenie Sprawy Artura Górskiego i Henryka 
Kłuszylskiego, od sprawy ogmiu pierwszych oskarżo- 
nych, ze względu, iż sprawą tą jest zupełnie odrębną 
Obrońcy gr. Boroński 1 dr. 
Eichhorn popierają ton Wnjggek. 

Po dłuższej dyskusji, w której zabierali głos ob. 
winieni Artur (górski, Breiter, oraz obrońcy Lilien i 
Eichhorn, trybunał wystuchawszy wywodów proku- 
ratora uchwała nie przychylić Kię do wniosku dr. 
Liliena i sprawy Obie traķtować razem, jako jednę, 
a to z uwagi, że mie chodzi tU © fakta odrębnej 
natury. 

Po przesłuchaniu oskarżonych ad generalia, od- 
czytano listę świadków, obejmując kilkanaście nazwisk, 
przeważnie studentów uniwersytety, 

- _ Przewodniczący upomina Świadków, aby zezna- 
Wali prawdę i grozi ım skutkami prawa, oraz nad- 
mienia, żę ıch zeznania, w śledztwie poczynione, nie 
obowiązują ięh wcale, gdyż wówczas sřuchani byli 


jako pedejrzani i obwinieni, na rozprawie ZAŚ zeznawać 
będą w charakterze zaprzysiężonych świadków, 
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Przed przystąpieniem do szezegółowego przesłu- 


, chania prokurator postawił wniosek o wykluczenie 
jawności rozprawy. Trybunał przychylił sio do tego 
wniosku. 


Jako motywa fachowe podaje przewodniczący : 
1) Okoliczność, że zachodzi potrzeba odczytywania li- 


| cznych pism, aktów i artykułów dziennikarskich, pod- 


czas których musianoby opróżniać salę; 2) ze względu 
na przewrotne i niemeralne poglądy, zawarte w pi- 
smach i dokumentach; 3) z uwagi, że niemożliwem 
jest odłączyć od zozprawy tego, co ma być tajnem, od 
tego, to jest jawnem. 

Wobec tego obwinieni przybrali sobie po trzech 
mężów zaufania. 

Osobom tym pozwolono zostać, reszta publiczno- 
ści zaś opuściła salę, przyczem przewodniczący oświad- 


| czył, że billety wstępu, wydane na rozprawy, ważne 


będą dopiero na chwilę ogłoszenia wyroku. W dal- 
szym ciągu rozprawy rozpoczęło się czytanie aktu 
18 arkuszach. 


Izba handlowa i przemysłowa ogłasza : 
Dnia 22. czerwca 1891 r. o godzinie 11. przed południem 
odbędzie się w Kancelarji e, i k. dyrekcji inżynierji w 
Czernioweach pertraktacja na objęcie rekonstrukcji strzelnicy 
w Kołomyi. Odnośne koszta obliczono na 7600 zł. 

Licytacja. Dnia 15. lipca br. odbędzie się w i ten- 
danturze il korpusu we Lwowie licytacja na dostawę bie- 
lizny szpitalnej i pantofli; a to na 50 sztuk kalesonów, 800 
sztuk ścierek, 150 fartuszków, 20 sztuk obrusów, 20 sztuk 
serwet i 160 par pantofli. 

Bliższe warunki przejrzeć można w biurze izby handlo- 
wej i przemysłowej. 

Prezydent Kiselka mp. Sekretarz M. Bodyński mp 
radca ces 

Bank austro-węgierski. Według wykazu tego 
banku wynosił z dniem 15, czerwea b. r. stan obiegu bunkno- 
tów 392,799,000, a więc zmniejszył się od czasu ostatniego 
wykazu z dnia 7., czerwca b. r. 0. 7,704,060, równocześnie 
wynosił zapas kruszcowy banku. 249,346.000, zmniejszył się 
przeto o 8.000, portfel zawierał 140,796.000, zmniejszył 
się przeto o 6,295.900, lombard zawierał 20,015.000, przeto 
zwiększył się o 218000. Wolna od podatku rezerwa 
banknotów wynosiła 56,423.000. zwiększyła się więc o zł. 
9 130.000 


Przegląd polityczny. 


* Z Moskwy piszą do Timesa co następuje: 
„Jenerał gubernator i głównodowodzący wojska- 
mi w Zakaspijskim kraju, wydał tajny rozkaz, 
aby wszystkich Polaków inżynierów, urzędników 


kolei żelaznej centralno-azjatyckiej, wydałono 
z tego kraju. A nie jest to żadna pogłoska, ale 
rzeczywista prawda, o czem przekonałem się u 
właściwego źródła. Polacy, którzy zajmują przy 
tej kolei od 60 do 80 procent miejsc, są najle- 
pszymi pracownikami. Rozkaz wydalenia ograni- 
cza na przyszłość liczbę ich na podobny procent, 
w jakim przyjmują żydów do rosyjskich uniwer- 
sytetów, t. j. na 3 pret. Widocznem więc, że na 
stu urzędników tylko trzech Polaków w służbie 
i to faworyzowanych pozostawią. Rozporządzenie 
to nakazuje nadte wydalić ze służby wszystkich 
Persów, wszystkich Armeńczyków i Niemców, 
w ogóle wszysikich cudzoziemców. z wyjątkiem 
Francuzów.“ Jeśli wiadomość ta istotnie jest pra- 
wdziwą, to widocznem jest, jak nawet na tym 
oddalonym Wschodzie rząd, mieniący się „słowiań- 
skim“ iia „ojcowskim* dla rodaków 
naszych. własnym ich kraju prześladuje i po- 
za mim również prześladowaniem ich trapi. 

* Figaro podaje artykuł o międzynarodowej 
europejskiej sytuacji, pochodzący rzekomo od je- 
dnego z wybitnych mężów stanu. Francja, we- 
dłng owego artykułu, jest odosobniona w Euro- 
pie i będzie nią, dopóki istnieje potrójne przy- 
mierze. Mówi się wiele o sojuszu francusko-rosyj- 
skim. Czyż istnieje on chociaż potajemnie? Tru- 
dno w to wierzyć. Niewątpliwie oba mocarstwa 
utrzymują dobre stosunki i będą je utrzymywać 
nada], ale do aljansu, opartego na wspólnych in- 
teresach. jest jeszcze daleko. Nie ma bowiem tej 
wspólności. W związku francusko rosyjskim Fran- 
cja najwięcej narażonąby była na niebezpieczeń- 
stwa, najmniej miałaby szans korzyści. Książę 
Gorczakow miał kiedyś powiedzieć do autora 
artykułu: „Alzacja i Lotaryngja nie obchodzi 
nas ani trochę, ale stanowi dla nas dobrą broń.* 
W istocie Rosja wyzyskałaby nową niemiecko- 
francu:ką wojnę dla swoich planów na Wscho- 
dzie. Francja musiałaby własnemi siłami pod- 
trzymywać bardzo kosztowną wojnę, a Rosja nie 
ruszałaby się, żeby jej pomódz. Skutkiem tra- 
ktatów handlowych Niemiec z Austro-Węgrami i 
innemi państwami, odosobnienie Francji będzie 
jeszcze zupełniejszem. Jest możliwość atoli, zda- 
niem tajemniczego „męża stanu“, ugody francu- 
sko-niemieckiej: Niemcy zachowałyby Alzację 
i-Strassburg, a zwróciłby Francji Lotaryngję i 
Metz. Luksemburg stałby się niemieckiem pań- 
stwem związkowem, Francja poczyniłaby jeszcze 
Niemcom kilka ustępstw w polityce kolonialnej, 
a pomyślne traktaty handlowe przywróciłyby w 
zupełności przyjazny stosunek. Mąż stanu, który 
ma tak fantastyczne projekta, niezawodnie nie 
jest Francuzem, a jeżeli szczerze wierzy w urze- 
czywistnienie swoich pomysłów, wątpić należy, 
czy jest w istocie mężem stanu. 

* Pogłoski o ustąpieniu Giersa po- 
wtarzają się. W sprawie tej piszą do monachij- 
skiej Ally. Zig., że z każdym dniem mnożą się 
oznaki, przemawiające aa tem, że p. Giers nie 
długo już u steru pozostanie. Przeciw dalszemu 
pozostawaniu w służbie Giersa przemawia także 
Jego stan zdrowia, który mu nie pozwala zajmo- 
wać się ciężką pracą umysłową. Obecnie bawi 
P- Giers w Finlandji i tylko raz na tydzień przy- 
bjwą do Petersburga. Sprawy dyplomatyczne 
bywają załatwiane bez niego. Niedawno zwróco- 
no tez uwagę na zmiany w personale, jakie bez 
jego wiedzy przeprowadzono w departamencie 
azjatyckim. Gdyby ster rządu dostał się w ręce 
tych samych osób, które po za jego plecami obe- 
enie dziatają, natenczas, tak pisze Allg. £%9., nie 
mogłoby być mowy o polepszeniu się stosunków 
pomiędzy Niemcami a Rosją. 

(felegrainy z innych pism.) 


Wiedeń 19. czerwca. Urzędy cłowe otrzy- 
mały polecenia baczenia na to, aby po uchy- 
lemu zarządzeń wyjątkowych nie przemycano do 

iednia zabronionych pism i broszur treści anar- 
chistycznej i socjalistycznej. (6. L.) 

Wiedeń 19. czerwca. Polit. Corr. zaprzecza 
doniesieniu dziennika Venezia o rokowaniach 
między Sabinetami wiedeńskim, berlińskim i 
Tzymskim W Sprawie odbycia wpólnej rewji flot 
Zwracając przytem na to uwagę, iż wiadomość 
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biur i innych. którzy byli czynni przy budowie 


ndniy tylko za 3 zi. w kantorze 
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DZIENNIK POLSKI s dnia 20. Czerwca 1891. 


NETES 


wie Austro-Węgier, Niemiec i Włoch stoi w | mentu w oczach ludności, zapewniając mu jej ; nad Newe szeptano tu i ówdzie. Przyjęcie mary- 


sprzeczności z wydanemi już dyspozycjami po- 
dróżnemi tych monarchów. (G. L.) 

Wiedeń 19. czerwca. Deutsche Ztg. w go- 
dnym uwagi artykule wstępnym odpiera stano- 
wczo zarzuty Gregra i Schwarzenberga przeciw 
Polakom i dowodzi, że nie przywiązuje wagi do 
rozmaitych głosów dziennikarskich o przeciwnych 
prądach. w Kole polskiem 

Gradec 19. czerwca. Wobec zarzutów ze 
strony Słoweńców, Wydział krajowy wypracował 
memorjał do rządu, w którym stara się obalić 
twierdzenie, jakoby z Dolnej Styrji krzewio- 
no na polu szkołnem tendencje gerimaniza: 
cyjne. (Gr. L.) 

Berlin 19. crzerwca. Mówią tu o mającem 
wkrótce nastąpić mianowaniu hr. Wedela adju- 
tanta cesarskiego ambasadorem w Paryżu w miel- 
sce hr. Miinstera. Hr. Wedel został przydzielo- 
ny do służby spraw zagranicznych. (G. L.) 

Beigrad 19. czerwca. Król Aleksander uda 
się d. 14. lipca na Wiedeń do Paryża. (G D). 
EER EO ok TWK PRAD EINIA CZ OREW a 


r 
Rada. państwa. 
Telegramy, „Dziennika Polskiego.“ 

Wiedeń 19. czerwca. (Zeba posłów). W dal- 
szym ciągu wezcrajszego posiedzenia, p. Szcz e- 
panowski poddawał krytyce ten ustęp mowy 
min. Steinbacha, w którym on bronił wiedzy 
i gorliwości urzędników ministerstwa skarbu. 
Mowca nasz,twierdził, że nie podobna wyświadczyć 
poprzednikowi dzisiejszego ministra, dr. Duna- 
jeęwskiemu lepszej przysługi, jak czyniąc od- 
powiedzialnymitych urzędników za szczegóły je- 
go projektów podatkowych. W tym celu wska- 
sywał p. S. na dzieje podatku naftowego i nie- 
racjonalne oznaczenie kontyngentu przy podatku 
wódczanym. co wszystko było jeno niezrozumia- 
nem naśladownictwem ustawodawstwa niemieckie- 
go. Jeśli istotny fiskalizm ma być w Austrji wyple- 
nionym, to masi przedewszystkiem zapanować 
duch inny wśród urzędników 1ninisterstwa skarbu. 
Mowca obliczał następnie istotną wysokość nad- 
wyżki budżetowej, doliczając do kwoty nomi- 
nalnej inwestycje kolejowe, amortyzowane obli- 
gacje i przypuszczalną nadwyżkę dochodów, co 
razem czyni około 30 miljonów 'Taka nadwyżka 
oznacza nietylko wzmocnienie wpływów poli- 
tycznych Austrji, ale zarazem umożebnia ona 
niezawisłość finansową rządu, umożebnia regu- 
lację waluty i środków komunikacyjnych, co 
znów stanowić może podstawą do racjonalnej re- 
formy podatków i załatwienia zadań socjalnych. 
Mowca omawiał z kolei budżet wojenny, wy- | 
kazując, iż tenże w ciągu 28 lat urósł z 80 
miljonów do kwoty bez mała 160 milj.! Pozycja 

| 
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ta reprezentuje przecież tylko 39%/, premję ase- 
kuracyjną od całego mienia ladności Austro- 
Węgier, które szacować można na 5 miljardów zł. 

Z uwagi na dwa i trzykroć większe wyda- 
tki innych, a po obliczenin kosztów administra 
cyji krajowej, subwencji dla funduszów indemni- 
zacyjnych i dla kolei galicyjskich, 
Galicji do Wiednia nadwyżka 16 miljonów zł. | 
Oprócz tego, skutkiem ceł ochronnych dźwiga | 
ten kraj prawie 20 wmiljonów haraczu na korzyść ` 
przemysłu czeskiego, morawskiego i austrjackie- 
go. Poruszając przyczyny ubóstwa Galicji, upa- 
trywał je poseł S. w długoletniem zanie- 
dbywaniu tej prowincji przez rząd centralny, 
i w niefortunnera jej położeniu geograficznem. 
Z tych względów rości sobie Galicja pretensje 
nietylko do równomiernego, ale nawet zupełnie | 
wyjątkoweg» uwzględnienia w rzeczach taryf : 
kolejowych. | 

, Zbyt często nakładane są obecnie na ten 
kraj ofiary z jego własnych inieresów dla wyż- | 
szych względów. Raz ulega on przemysłowym ! 


wpływa z 


wymogom Przedlitawji. to znowu konkurencji rol- | 
niczej Węgier, jak to okazują przykłady taryf | 
kolejowych dla nafty i spirytusu. Za to powinno | 
się temu krajowi dawać kompensatę w inny spo- 

sób. Przez zniesienie bicia srebrnej monety w r. 
1878, utraciła Galicja setki miljonów Jeśli w bie- 
żącej kadencji rady państwa przyjdą na tapet 
nasamprzód sprawy socjalne i te zepchną na dru- 
gi.plan kwestję wprowadzenia ustnego postępowania 
sądowego i sądów pokojowych, wówczas ponownie 
zostaną dotkliwie naruszone nader ważne inte- 
resa Galicji. Przyszłe reformy podatkowe dadzą 
pochop do roztrząsania kwestji, z jakich źródeł 
ma autonomja krajowa czerpać dochody swoje. 
A kwestja ta jest dziś w całej Europie bardzo 
aktualną. „Lex Huene“ w Niemczech przezna- 
czyła zeszłego roku 55 milj. marek dla gmin. 
Podobne przykłady widzimy w innych pań- 
stwach. Autonomja wymaga przed wszystkiem 
innem większego wyposażenia jej żródłami finan- 
sowemi, iżby mogła skutecznie zadość czynić 
obowiązkom i zadaniom swoim. Na ostatek kry- 
tykował mowca istniejący brak takiej prasy pu- 
blicznej w stolicy państwa, która miałaby na 


| kowany. Mowca 


| wyrównanie przeciwności, lecz daje ludom, tak, 


wdzięczność i własną egzystencję polityczną. 
Najbliższe posiedzenie izby dziś. 
Koło polskie odbyło wczoraj dwa tajne 
posiedzenia. mać n 


Wiedeń 19. czerwca. Ogłoszone przez W. 
Tagblatt szczegóły 0 Kole polskiem. wywołały w 
łonie tegoż taką sensację, jakiej faktycznie nie ; 
przypomiua sobie do tej pory. Podejrzenia krzyżują 
się w powietrzu i według zasady: „is fecit, cuż ; 
prodest” większa część delegacji mniema, że wiss 
nowajcę należy szukać w . gzeregacl frakcji'i 
klerykalnej Koła. Tej jednej bowiem mogło za- ` 
leżeć na tem, aby polityce prezesa Jaworskiego 
juz w czasie rozpraw budżetowych w ten sposób 
zaszkodzić, Iż się jego stanowisko na zewnątrz 
jake zachwiane przedstawia. Jak mi opowiadano, 
miał br. Taaffe. wyrazić się wobec jednego z 
posłów młodoczeskich, że obecnie. potych rewe- 
lacjach, uważa aljans Polaków z Niemcami le- ' 
wicy, jako wprost niemożebny. W tej chwili 
dowiaduję się, że p. Jaworski udał się wczoraj 
w towarzystwie pp. Stadnickiego i Hompescha 
do redaktora W. Tagblatlu Schepsa, aby żądać 
odeń wyjawienia nazwiska tego posła, który był 
autorem umieszczonego W rzeczonem piśmie ko- 
munikatu. 

Wiedeń 19. czerwca. (Z taby posłów.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu przedstawił minister rol- 
nictwa projekt ustawy, zaprowadzującej rozmaite 
zmiany, oraz dopełnienia w regulaminie wyko- 
nawczym ustawy z dnia 28. lipca 1589 o bra- : 
ctwach gwareckich. 

Z porządku „dziennego w dalszym ciągu dy | 
skusji budżetowej zażądał głosu Ebenhoch do- | 
wodząc, iż liberałowie niemieccy robią miny ' 
poczciwców i zaczynają się przymilać do stron- 
nictw, których zasady są im wrecz przeciwne. 
Polacy, rzekł mowca, zapomnieli widocznie o 
bańbie i poniżeniu, jakich doznali odniemieckich 
liberałów. Oświadczenia J aworskiego 0 stosusku 
Polaków do konserwatystów w kwostji szkolnej | 
zostały żle zrozumiane. » i 

awnym komitecie wykonay zapy- ` 
tał prałat Karlon wyraźnie, jakie Ww 
Polaków w kwestji szkolnej. na to odpowiedział 
Czartoryski, że cała prawica stoi w kwestji 
szkolnej na tem samem stanowisku, a Jaworski 
oświadczył, że tylko wyznaniowa szkołą jest ` 
sprawą sejmów krajowych. Mowca pragnajby, ! 
aby słowa jego wywarły ten skutek, co g gnał i 
alarmowy. gdyż dla życzcń katolickiego ładu nie ! 
ma uwzględnienia w tej izbie Kwestja socjalna ` 
możę być rozwiązana tylko pod zbakiem krzyżg | 
$w. (Śmiechy na łewicyj, 

Mowca ubolewa nad tem, że lewica wyśmie- 
wa sią z tego slowa: krzyż. (Wołania: „Nieprą. 
wda!“ — w sali Powstaje niepokój) Wreszcie 
przemawia mowca za tem, aby stale utrzymać 
uzyskaną równowagę w budżecie. | 

Następnie zabrał głos Steinwend er, 
przemawiając tym razem bardzo umiarkowanie 
za budżetem. Mowca domągał sie wzmocnienie 
narodowego stanu średniego*, Po krótkiem prze- 
mówieniu Fournier'a, zabrał głos Ro ma ń- 
czuk, przemawiając również w sposób amiar- | 

ca oświądczył, że z uwagi na 
przeszłość, Rusini nie powinniby głosować za 
budżetem. Będą głosować jednakowoż za nim, 
gdyż nie chodzi tu o potrzebę rządu, ale 
państwa. 
„ W ostatnim czasie zaszły korzystniejsze ob- ` 
jawy, jak dcklaracja rządu w gal. Sejmie, który i 
dawniej ograniczał się, iż nie mieszając się do 
tego wcale, pozwalał ludom walczyć ze sobą i 
który też nie stał po nad stronnictwami, ale sta- | 
rał się pomiędzy niemi prześliznąć. Teraz zmieniř ` 
rząd taktyke, ale zawsze Jeszcze nie stara się O ' 
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jak niegrzecznym dzieciom, inne zajęcia, ażeby 
powstrzymać je od narodowych sporów. 

Mowca omawia dalej historję ruskiego naro: * 
du, ażeby udowodnić jego odrębność zarówno od | 
Polaków, jak i Rosjan. 

Wśród natęzonej uwagi całej izby opowiada 
o prześladowaniach ruskiej ludności w Rosji 
W kwestji pośożenia Rusinów w Galicji, rzuca | 
mowca chętnie zasłonę na przeszłość i spodzie- : 
wa się lepszej przyszłości. My chcemy — po- ' 
wiada mowca — z Polakami żyć w zgodzie i 
pracować wspólnie na pożytek państwa i kraju. 

W końcu zwrócił się poseł Romańczuk z 
gorącem wezwaniem do wszystkich stronnictw, * 
ażeby dały pokój walkom narodowościowym, by 
wśród tych walk prawa konstytucyjne i powaga 
izby nie zostały zaprzepaszczone. (Oklaski w ła- 
wach polskich), 

beenie zabrał głos K aizl. 

Posiedzenie trwa dalej. 

, Wiedeń 19. czerwca. (Z Koła palsteiego. ) 
* powodu wniesionych petycyj ze strony repre- 
zentacyj powiatowych, domagających sic, ażeby 


' 
l 
f 
| 
(a 
k 


I 


oku wspólne interesa wszystkich krajów. Być j Podatek dochodowy. Od wydzierżawiania prawa 
może, że mamy teraz prasę niemiecką, albo li. | Propinacji, przypisywany. był w pojedyńczych 
beralną, ale austrjackiej nie ma wcale, | POwiatach a nie w cicdzilic dyrekcji propiaacyje 
W interesie bowiem całości należałoby takim | 29 We inep, m przemawiali: w Kole polsktem 
organom z równą sympatją traktować wszystkie | PJE L cewakowski w obronie interesów i 
narody i nad wyrównaniem kontrastów praco” tacę M ` Ak : p 4 j 
wać gorliwie. myśli e sowa oświadczył jednak, że Koło po 

Gdy raz byłaby opinja publiczna w tym sy k «ie orocznej uchwały Sejmu, musi poczy- 
kierunku urobioną. to wówczas dopiero stworzy- ti aa bg celu zarządzenia przypisu tego po- 
łoby się warunki do ustroju rzeczywiście kon- “u w pojedyńczych powiatach. 


stytucyjnego i „parlament dla pozorów” zamie: 
niłby się w istotną reprezentację ludów, ich woli 
i interesów. | 
Następny mowea Lienbacher objawił | 
przekonanie, Że, skoro na prawo i lewo wzle- 
ciały w górę gołębice pokoju, to widocznie wię- 
kszość została Już utworzoną. Teraz więc idzie o | 
program tej większości i pożytek dla monarchji i 
z takowej. W dalszym ciągu rozwinął ten poseł 
swój program agrarno pohtyczny. Ustawy przeciw 
fałszowaniu żywności, reforma podatków bezpo- 
srednich — w są rzeczy poprostu niezbędne. 
Kwestja agrarna stała się tak piekącą, że wszy- 
stkie stronuictwa, bez róznicy 1 oglądania się na 
siebie, powinne zacząć pracować nad jej rozwią- 
zaniem. Przed wSzysikiem innem konieczną jest 
redukcja podatku gruutowego. W ostatniem dzie- 
sięcioleciu ceny produktów rolnycli spadły o '/j, 
część, natomiast inne środki dv życia poszły w 
górę. Podatek gruntowy należy wymierzać wedle | 
wartości produktów zjcjni. | 
Dalej ugniata chłopa austrjackiego podatek | 
domowy, a rówmeż me podobna wyzebrać tań- 
szej Sóh od rządu. Kwestja długów lupotecznych 
musi być uregulowaną. Ustawodawstwo leśne i 
łowieckie powinno także mniej ciężyć na bar- 
kach chłopa. Woyzielność gruntów chłopskich 
trzeba skasować, a prawo egzekucji ograniczyć 
do zasady pewnego minunum gwoli egzystencji | 
egzekuta. Wszystko to są kwestje nader ważne, | 
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jakoby na rewji tej mieli być obecni monarcho- których rozwiązanie podniosłoby powagę parla 
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Berlin 19. czerwca.) Cesarz wyraził wczoraj 
zadowolenie swoje z powodu ustąpienia waśni 
trakcyjnych w parlamentach, zarazem zaś upo- 
minał izbę panów, aby dała spokój kuracji od- 
mładzania, i w ten sposób okazała, że dla inte- 
resów kraju umie ona i ofiary ponosić. W izbie 
tej oświadczył wczoraj Ca privi, że rząd uczynił 
wszystko ze swej strony, aby powstrzymać wy- 
chodźetwo, będące wypływem złych stosunków 
ekonomicznych. 

Madryt 19. czerwca. ŻZabójcą żołnierza na 
posterunku przed pałacem królewskim w Aran- 
Juez jest ksiądz, który skutkiem” trosk i oierpień |. 
dotkliwych popadł w obłąkanie. 

Paryż 19. czerwca. lzba uchaliła 1", miljo- 
nowy kredyt na cele zwalczania plagi szarańczy 
w Algierze i zezwoliła na redukeję ceł zbo- 
żowych od 10. lipca br. 


Petersburg 19. czerwea. Według Now. Wrem., $ 
flotę francuską na wodach Kronsztadu przedstawi 
carowi ambasador de Luaoulnye, © nje br. | 
Montebello, o którego przeniesienia ze Stambuła 


AM WW KA W r A WA 4 ANTO 


RET e RAWA 1 A PRO" raf 


zzz ||| || 


i Ieyrman, Z Wrooławia C. 


flac Halicki I L 


narki francuskiej w Rosji będzie dalszym dowo- 
dem niezamąconych stosunków przyjaznych tych 
dwt mowarutyy. ~“ 

MatSylja 19. czerwca. Według otrzymanych 
tu wiadomością „Porta zarządziła sąrowe grodki 
wojskowe celem zapobiegania emigracji Ormian 
i.Syryjczyków. : 

Buda Peszt 19. czerwca. Z wielu okolic We- 
gier donoszą tutaj ¿0*buieżycach, gradach i bu- 


: zach miesłychanycb. 


Klub-liberalny przyjął wczoraj bez rozpraw 
projekt do ustawy o upaństwowieniu linij 
węgierskich austro węg. Towarzysuwa kolei pań- 
stwowej. 


Razyleja 10. czerwca. 
pory 300, a 45 hrak jeszcze. 
strofa kolejowa ze wszystkich 
telegrafował do Buda- Pesztu, 


Li zba ofiar wynosi do tej 
Jest ta najstraszniejsza kata- 
dotychezasowj"*. E]fycl 
że to nie on budował most 
rzeczony, leet dostarezył jedynie żelaznej konstrukcji. — 
W osłej okolicy czar okropny odor trupi. Przy robotach 
ratanknwyeh pracuje 100 ludzi z wojskowego oddziału sani- 
tżśrnego 

Wiedeń 19. czerwca. Frem7enblatt oświadcza 
na podstawie informacyj ze źródła wiarogodnego, 
iż doniesienie dzienników, jakoby nagła śmierć 
wieekonsula, Pilińskiego, w Prizrendzie pozosta- 
wała w związku ze znaną sprawą dzwonów ko- 
ścielnych w Turcji, jest bezzasadną. Pilihski za- 


; padał ostatnimi czasy ciężko na gorączkę ner- 


wową. 

Wiedeń 19. czerwca. N. fr. Press przywią- 
zuje do audjencji Ferdynanda bułgarskiego u 
cesarza wielkie znaczenie. 

Zagrzeb 19. czerwca. Ban wyjechał wczoraj 
wieczór do Pięciokościołów na spotkanie cesarza 
i uda się wraz z orszakiem cesarza do Rjeki.. 

Praga 19. czerwca. Ze źródła urzędowego 


; dochodzi wiadomość, że cesarz przybędzie we 


wrześniu dla zwidzenia wystawy. 
Rzym 19. czerwca. Z powodu artykułu Fi- 
gara o odosobnieniu się Francji, podnosi Osserva- 


 tore Romano, że dla chrześcjańskiej Francji ko. 


rzystnem jest trzymać się zdala od politycznych 


! wzruszeń, które mogą szkodzić jej prawdziwym 


religijnym i moralnym interesom. Również ko- 


| rzystnem dia Francji trzymać się zdala od soju- 


arów, które mogą grozić poważnem niebezpie- 
czeństwem dla politycznych i międzynarodowych 
interesów. Stosunki Kościoła i Francji są jedna- 
kowe: nieprzyjaciele Kościoła są także wrogami 
Francji. Stara Europa ujrzy cudowny aljans Ko- 


| Scioła z francuską chrześcjańską demokracją. We 


Francji i przez Francję tylko poznać będzie mo- 


ina, jak Muościeł wychowuje demokrację chrze- 
ścjańską, na kt 


órej polega wielka część zadania 
społecznego przeobrażenia. 
Londyn 19. czerwca. Izba niższa obradowała 


„nad projektem ustawy o Pracy w fabrykach i 


warstątach i przyjęła poprawkę Burtona, według 
której wbrew przedłożeniu rządowemu, które u- 
stanawiało dla dzieci, używanych do pracy, wiek 
lat dziesięciu, że od 1. stycznia 1898 r. moga 
być w fabrykach zatrudniane dzieci dopiero w 11 
roku życia. 

Cetynja 19. czerwca. Serbja i Czarnogóra 
podpisały preliminarja traktatu handlowego na 
podstawie największych wzajemnych korzyści. 


Berlin 19. czerwca. Nordd. AU. Ztg. wyka- 
zuje na podstawie relacyj rosyjskich urzędów 
cłowych, że gdy w tym roku w połowie majs: 
wywóz żyta z Rosji mniejszy był o trzy miljony 
pudów od przeszłorocznego, to już z dniem 1. 
b. m. wywóz doszedł na powrót do stanu prze- 
szłorocznego, z dniem 8. b. m. był mniejszy je- 
szcze tylko o 200.000 pudów od przeszłoroczne- 
go. Tegoroczny wywóz pszenicy przewyższył 
z dniem 8. b. m. przeszłoroczny o 4 i pół mi- 
ljonów, 

Madryt 19. czerwca. „Imperial“ donosi, że mordercą 


* żołnierza, który stał na posterunku w Aranjuez, jest obłą- 


kany ksiadz. 


Przyjechali do nwo wa, 
dnia 18 czerwca 1891 r. 
RUTEL CENTRALNY. W. Bceroiski, 7 Doliny. G 
Fischer, z Hamburga. J pe” 
sie "Z . f. Jasigis 
ski, 4 Łańcuta, F, Wołoszynska, 7 Stulinikowiee. uj Fischer 
z Wiednia. A 
HOTEL 
Tomnieki 


FRANCUSKI K. Wiktor. z Zarzyna. S. 
Waręża. A, Misiągiewicz, z Rosji. Dr. F, 
E rugl wan, ż06.Stryjs. Dy, l. Tittinger, z Czerniowiec. H. 
Kriloff, z Wołoczysk. H. Lauredt, z Ofeszyma. H. Baruch, z 
z lUzerniowiec. 1). Steinhardt, z Wiódnia, 

HOTEY" KUMN A. 57 Smólskię z Żydaczova. I. Banieka, 
2 zurtkowa. W Czajkowski, z Kotłowa. I. Czarniecki, z 
Siole. 


VA 


1 AOR KORON 
| NADESŁANE. 
Prwłakszesia (atograficzno 


z akisi iwiek futografji aż do maturalnej wielnege” 
wikonuje Graz zatroty podobieńetwię 1081 


zakład ga 9h: Lwów 
fotegratc. ny y Hear Akzsdemieka £. 


Poszukuję | koncypienta 


Dr. Pawlikowski 


udwokat w Podhajcach. 


Dr. Kazimierz Zgórski 
ordynuje, jak „w latach poprzednich, 
w Zegestowie 
jako lekarg Zakładowy. 
Wykonuję nies + ane a u nas 
emalj: 

Plomby z wenocizaj, Her), AJnOWZEgO 
gęby do niepoznania, 


własnoręcznie 
metody. 


Jl. Lisowski 


dentysta i lekarz chorób ust 
we Lwowie pl. Trybunalski L 1. 


Emeryt c. k. starosta Wikterym Metchelt 
otwiera we Lwowie (plae Mariacki lv) kance- 
lsr) dè pabliicznej Ajcnej: jka prowadził ś. p. 
starosta Kasparek, a Ktora i zastępuje 
sony we wszystkich sprawach natury polityozno-sd m i- 
nireltacyjnej | skarbowej. 


Sztuczne zęby 


uzupełniające zepsute 
regda według najlepsza 


BŁ ki sj 


Przy złecomiach z prowimcji 
upraszamy e dołączenie 230 
et. mA list polecony. 


pume 


DZIENNIK POLSKI z dnia 20. Czerwca 1891 r. 


HERBATĘ Panillijną 


Główny skład nafty salonowej 


i gospodarskiej. 


«mi ————— —NEEEEZERSNA PDA 


Drobne ogłoszenia. 1, kilo 1-80 I 2 atr. | 
e «Zm 1. Znakomite WYSIĘWKI z herbat dia 
-e = Y, kilo 1-46 i złe. 1-76 X panów « 
we Lwowie | poleca 
ji 
A] U 


Doniesienia rozmaite | 
po 11, centa od wyrazu. 


| Sare wszelkie, słaności skóry, wyrzuty 
skórne, usuwa ogólnie ulubione mydło 
fiołkowe ı woda fiołkowa, wyrobu Adolfa 
Pokornego, magistra farmacji. Lwów 
Wałowa 15. Cena mydła fiołkowego 40 ct. 
Wody fiołkowej 60 et. 


amienica reniowna w zamian 
na wioskę z hkrociem kłope- 
tów. Bliższe dr. Till, Pańska 7. 480 


ower nżywany w bardzo dobrym 
stanie, tanio do sprzedania w hotelu 
u portiera. 491 


a 
'pTylko nowo założona kon cesjonowana 
1 fabryka stór, żaluzji i rolet płócien- | 
nych Aztoniego Dahlkego, we Lwowie, 


a czea EL i pak we Lwowie, polecam pt. publiczaości - CG 
CAE ; Bo” AA oflejalistów uwernerów i guwernantki, z | | i V 
najniższych cenach. Cenniki gratis i franco. e dala, Aati panny, we Lwowie SYNAPIZMY RIGOLLOT NJ A 0 U RE 


| ZZA) 


RE GRN służące ect. W poza urzędowej godzinie oleca : 5 
WE aa ir B mogę udzielić informacji we własnej R Środek dogodny, pewny,silnie odprowadzający na zewnątrz . : Lwów, plac Kapitulny na 
4 , Era , , ieni £ is G . , NIEZRĘDNY W KAŻDYM DOMU i D 
tanio do sprzedania. Ulica Kalecza 7. nicy ul. Łyczakowska 75. Saiaz S W I E 7, E Dla uniknienia fałszerstw wymagać własnoręczny podpis Największy w guście francu- f,% 
j f kołoru czerwonego na każdem pudełku i na arkuszach. ** skim urządzony skład towarów ) Wai 


la starszego emeryta lub 
wcdłowej, trafia sie możność uloko- 
wania 2.009 lub 3.000 zł. na koncesjono- 
wane większe staie przedsiębiorstwo. 
W zamian za to całkowite utrzymanie 
opieka i procent lub stosownie do umowy. 


Wiadomość: Centralne Biuro wywiadow- —= || Go 14 dni świeży t 
cze Antoniny Wereszczyńskiej, Lwów, omieszkania od różnych terminów © ni świeży transport. lz rople?żokaddlece ZAJE piątrze podzielony na wiele 
Krakowska 15. 494 (między innemi pomieszkania WK 5 WS anita rswajuć oddziałów, 


GE mi poirzeba inserować 
A w dzienvikach krajowych lub zagra- 
nicznych o zawsze nakuteczniam 
to najtaniej przez Centralne 
Bióro Ogłoszeń, Lwów, Koper- 


nika 11. 644 
ower angielski prawie nie uży- 


| poleca handel Alberta Szko- 


poleca HANDEL 1035 b 


Alberta Szkowrona 
Iwów, Plac Marjacki i. 7. 


N="e znakomite ŚLEDZIE 
pocztowe 1 sztuka 13 cont. 


wrna, Lwów, plac Marjacki. 


JĄ „Impressa* we Lwowie przyj- 
muje tanio ogłoszenia do wszystkich 


kalendarzy. | 


Na sprzedaż 


WILLA 


z pięknym obszernym ogrodem przy ulicy | 


amienica we Lwowie. Apteka 

w miasteczku powiatowem do sprze- 
dania. Szczegółów udzieli z grzeczności 
Wny |r. Srokowski. 'featralna 5. 


p 


brymi budynkami i komunikacją. Oferty liczba 7, 
pod W. D. przyjmuje Centralne Bióro - 


Ogłoszeń. Lwów, Kopernika 11. = j- 
B' iKarol Bałłaban 


Zielonej. Cena 14 000 zł. 


oszukuje się dzierżawy zaraz Wiadomość udzieli kancelarja adwo- 
do 1.000 mórg dobrej ziemi, z do- kata dra Witolda owięciekiego, 3. maja 
1632 


uro wywiadowcze otworzyłem 
przy ulicy Halickiej 1. 15, w parterze 


1454 


WODY MINERALNE 


26 zdrojowisk naturalnych, 


Mieszkania I skiepy 


po 1 cencia od wyrazu. 


kawalerskie frontowe, elegan- 
ckie, większe i mniejsze z odpowie- 
dniem pomieszczeniem dla służby, lub 
obsługą w domu). Sklep. Stajnię. 
Wozewnię wynajmuje Zarząd realno- 
ści Emila Bertemiliana Brajera 
w godzinach 9.—12. i 3.- 5. 


100 centnarów metr. 


siana Starego | 


Plac Marjacki i ulica Sobieskiego we Lwowie. 


pokoi, kuchnia, przynależytości ,| "2 do sprzedania zarząd dóbr|- 


Ces. król. uprzywilej. fabryczny 


SKŁAD LAMP 


LATARNIE, LAMPY, 


LATARNIE 


Rysunki na żądanie bezpłatnie. 


poleca 


do ogrodów i kręgielni 
LICHTARZE 


jakoteż 1415 


do oświetlenia ulic. 


Wysyłka za zaliczka. 


Musztarda w Arkuszach 


Znajduje się we wszystkich aptekach. 


ch ulamaa a 


E Aay 


Sktan GŁÓWNY: w Paryżu, 24, Aveuue Victoria. 


ad dawna używany i znany Sradek leczniczy. działający 
pabudzająca | wzmacniajaco na łołądek przy przc=sha= 


duch w (rawieni::. 


Tylko prawdziwe są zaopatrzone obok ninieszczonym 


zuakien ochronnym i podpisem, 
Cenn flnuzhi 16 e, podwójnej 70 c. 
Uzęsci skiadowe SĄ podane. 


W aptekneh do nnhbyeia. 


LJ Wylączna sprzedaż R. Ditmara niewybuchujące go petrolu. 


i 


81M0M] GM ofierysoiqo$ eon | [ĄDEJJEW_OEJej 


SKLAD PŁÓCIEN 


stołowej bielizny 
i 
= 6. Zakład do wyrobt wypraw 


5 i ślntnyci 2 
o Mboyera i $pół 


=" wia. 


M. BEYER i SPÓŁYA 


Wiedeński magazyn towarow modnych. 


na całą Galicję 


Znane najtańsze źródło 
zakupna. 

Naj większy skład jest zarówno 

w parterze, jakoteż na I 


, Oddział I. dla korouek, wstążek, kwiatów, piór, haftów i koronek do bie- 
lizuy, kapelaszy damskich i dzierięcych, bortów, pasmanterji, talów, we' nów, 
wwarów jedwabnych i aksamitnych, przyborów krawieckich i modniarskich. 

, Oddztał II. Wyroby pończoszkowe dla dam, panienek i dzieci w jedwabiu, 
wełnia i fil d'ecosse, gorsety i fartuszki dla dam i dzieci. 
i Oddział ILI. Krawaty męskie, skarpetki, bielizna męska, kołnierze i man- 
kiety, pxrasole angielskie, laski, chustki kieszonkowe, szelki i rekawiczki 

„Oddział IV. Rękawiczki damskie skórkowe duńskie, szwedzkie i ang:el- 
skie, jakoteż rękawiczki jedwabne, wełniane i niciane. 

Oddział V. Wachlarze czarne i kolorowe na bale i wieczory, eraz wielki 


J. WYCHERA 


fabryka maszyn rolniczych we Lwowie ywggg 
4 | AUT i lha 
ul. Gródecka i. 47., telefon nr. 306, s 


poleca najnowsze ces, król. patent, młocarnie ręczne, kieratowe, prze- 
woźne z uprzyw. wytrząsaczem słomy i aparatem do czyszczenia zboża, 
kieraty stałe i przewoźne, wiałnie nowe patent., młynki, gniotowni- 
ki dla browarów i gorzelń, sieczkarnie, siewniki, brony, pługi 
Rajola, pompy i sikawki, grabiarki i żniwiarki kombinowane. 
Zapasowe Częśsi do maszyn: rzemienie, oliwę i t. p. utrzymuję zawsze na! Oddztał XI. Największ i 

e ę - 4 . i y wybór modnych kap na łóżwa i stoły od zł. 2:50 
składzie. i | Di le wie jA „_|i wyżej. Kompletne garnitury gobelinowe składające się z 2 kap na łóżka i 1 na 
| Wszelkie Naprawy i ustawienia maszyn, wykonuje się jak najstaranniej stó? 9-60 do 30 zł. Wschodnie kapy szuelowe I. wielkość 1-25. II. 2:96. III. &'5y 
i w najkrótszym czasie po cenach umiarkowanych. Pomiędzy 26 firmami konkuren- Prócz tego wielki wybór fauelowych i myśliwskich koców. koce na łóżka 
cyjuemi, zostałem we Wiedniu, pierwszą i najwyższą krajową i honorową nagrodą |; konie, Stebnowane kołdry wełniane, watowane, ztłasowe Dikoga | ozdobne 
e. k. Ministerstwa handlu, zaś osobiście przez Jego cesarską Mość odszezególnionym. Zamówienia z prowincji załatwia się za pobraniem jak najsumienniej, 

- Osobny oddział dla wysełki, Cenniki gratis i franco. 


Żomla, poczta i stacja kolei Sądo- 


R wany, bardzo tanio do sprzedania. 
wa Wisznia, 1541 


Wiadomość u portiera Hotelu Langa. widok na ogród pojezuicki. Kleinew- | 


6 
483 


ska 3, wybór japońskich przedmiotów zbytkowych i dekuracyjnych, 


Oddział VI. Parasole i parasolki En tout Cas zł. 2:50 i więcej 
r T, 5 geeJ. 
À Oddz ał VII. Staniki trykotowe i Jersey dla dam po nt. 1'90, X50, 350 
! wyżej. Wielki wybór bluz do prania, z satyny i jedwabiu. 
Ogaciaż V411. Sukienki dziecinne, płaszczyki, paltociki i fartuszki, 

A- ddział 1x. W oddziele tym znajdują się wielkie dywany salonowe od 
pa | ora m mea do pokojów dziecięcych i jadalni od zł, 
2y ej. wany prze . 175, Chodniki 20, i £ i 
dy; way yp a po zł. 1 Chodniki po 20, 30, 45 et, do 3 zł. 

Oddział X, Tu są portjery po zł. 1°70 do 2:80 i i 
jakość Ima 335. Maroco 425, Bagdad po 5 25, A AUE 
ciężkich portjer Kirman i dagestańskich i materji na meblo. 

Białe odpasowane firanki koronkowe, całe okno 1:45, 1775, 1:90, 250 po 50 zł, 


D’ iymcezasowego zastępstwa 
potrzebną jest Starsza ekapedy- 
torka pocztowa-telegraficzna. 
Wiadomości udziela: M. E. Podbaż. | 


prsktykant, młody człowiek z szkół 
średnich, biegły w niemieckiem i 
polsk. znajdzie umieszczenie w Tow. Ubez- 
pieczeń „('oncordta*, Oferty tylko pise- 
mne przyjmuje bióro Reprezentacji ulicz 
Trybunalska 1. 6. 488 


3 pokoje i kuchnia od 15. lipca 
1. sapiehy 9. Pokój kawalerski ek 
8 


4 
x 


BIURO NAUCZYCIELSKIE 
Ludmiły z Glidlińskich 


Skowrońskiej 


w Krakowie, ul. Krupnicza 3; 
poleca: 
kilka zdoluych Francuzek (nauczycie- 
lek) i młodych Francuzów na czas 
wakacji. Nnuezycielkę Niemkę z wyższem 
wykształceniem z doskonałym francu- 
zkim, artystyczną muzyką. Nauczy- 
ołelkę Angielkę z francuzkim i muzyką, 
Benę Angielkę pensja 260 zł. Nauozy- 
oieia Polaka mogącego uczyć do 8-mej 
gimnazjalnej z konwersacją niemiecką. 
Kilka Bon Niemek Fróblówek. Wszystkie 
wyżej wymienione osoby mogą się 
wykazać chlubnemi świadectwami. 


z aj 
BUCHHALTER 


pozostający na posadzie, dokładnie w swo- 
im zawodzie obznajomiony, (szczególnie 


1. lipca. Sapiehy 9. 


ięć pokoi z 
D Posiadać 


W, kast ol Pokój 
yczakowska 21. 489 
Tunis po zł. 330, 
Wielki wybór 


ps frontowy przydatny na sklep, 
jest od 15. lipca przy ul. Kopernika 
22 do wynajęcia. 497 


LJ a 
W ll a 
W Krypiey w domu „pod Korona“ 
obszerna sala parterowa 


sposobna do nauki tańców lub 
na szwalnie sukień damskich 


Najwyborniejsze 


Cukry deserowe 


które przez Szan. Odbiorców zi naj- 
lepsze uznane zostały *, kilo mięsza- 
nych zł. 120. 

1 kilo Cacao proszkowane 
w puszkach blaszanych zł. 150, 
|, kilo Czekolady deskonałej 
po 80, YU ct. i wyżej. 


| Magazyn „AU LOUVRE” we Lwowie, plac Kapitulny 1. 8. 
Właściciel: E, M. BERNFELD z Wiednia. 


ÜBERALL VORRATHIG.17-MEDATLIEN 


4. 


TOWARZYSTWO POWROŻNICZE 


W RBRADYMNIE 


WYSTAWIE 


ŚWIATOWEJ PARYSKIEJ 18859. 


MLORZ TVGAM 


t/a kilo karmęlków mięszan.f| na sezon 1891 zaraz do wynajęcia. przy gospodarstwie i rachunkowosci fa- + St , i l 
5 Rok 1319 bliższych wiadomości udzieli :| brycznej) biegły w polskim i niemieckim w, owarzyszenie zarejestrowane z poręką ograniczoną i subwen- 
4 C. k. Zarzad zdrojowy w Kry-|języku, również i w korespondencji, ży- cjonowane przez Wysoki Wydział krajowy we Lwowie 
HENRYK TRETER nicy. 1549 eei ge" zmienić E ryż. kk ab. ROJĘGY SOJA 
= wiązek, brzyjnmuiąe posadę rachiul8l, 2i, . ” 5 s r 
wyroby powroźnicze i sieciarskie 


kasjera lub kontrolora w większym skar- 
bie lub fabryce — a to z dniem 1. sier- 
pnia lub 1. września r. b. 

W razie potrzeby złożyć mełe zua- 
ezniaiszą kaucję. 


właściciel parowej fabryki czekolady 
Lwów, ul. Kopernika I. 3. 


tudzież 
pasy do maszyn, gusty do wybijania wózków, 
chodniki na korytarze i t. p. 


w najlepszej jakości po cenach umiarkowanych. 


3Sl3Yd J9ISSYW 


Thé Pargatif- Chambard 


ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE 


FEINSTE QUALITÄT 


A A 
ICHER CACAO 


"6881 (HIASLAVdA CHMOLTIMS 


MEDAL ZŁOTY 


i Wykazać się może chlubnemi óAwia- i pi, 
__Medal_złoty. — Paryż 1880. A Pana CHAMBARD w paryżu aj ret Powatija sie z poleceniami, LEICHTLOS LOHE harira W setek powrotu stypendysty gaszój:, atai n , 
3 . {na swoich tak poprzednich jaki teraźniej- E, IELI PE . 200 JA À ANPR A'E * n SWE cj > i vj , posłanego kosztem 
250 GULDENOW W ZŁ. W skład których wchodzą wyłącznie ie ) u ja aż Wysokiego Wydziału krajawegogafabryk porra A Poni M 


szegn pp. służbodawców. 


i Wiedniu, jesteśmy w możności dostarczać najozdobniejsza nawet, 


jeżeli Crems Grolich nie usunie rośliny i kwiaty, stanowią środek Łaskawe oferty przyjmuję pod adresą: =" t l ; 

wszelkich nieczystości skóry, jako przeczyszozający, b NORnIej eny M. "A N. O poste Aa ; 3 ; WEZ cow ÓW a dotąd w kraju niewyrabiane artykuły powroźnicze, jako to: 

i i a s sw 1 miasto. ; z dzmaczenia na pierwszych wystawac w y ani s P A sr. uk 8 

to piegów, plam wątrobianych, i naj szy. Osoby ecim o i: Najwyższe © ię -okz ud M |; SER © sieci do polowania, na konie, żałubnie, szpagaty kólRŁ RE: ihe 
——— A NN 


karskie, węże do sikawek, torebki myśliwskie, nakrycia sal 
ns stół, hamaki, bez guzów it. d. po f fi Ganei 


Przegtruga! poęsławyać "a 


poważanych osób, 


bez różnicy płci 
i wieku, mogą go 
, zażywać bez ode- 
rwania się od za- 


opalenia, zajady, czerwoności nosa 
it.d. i mie utrzyma cery aż do 
starości lśniązo białą i młodzień- 
czo świeżą Żadna szminka. Cena 


cenach umiarkowanych, 


do naszej wiadomości od bardzo 
że handlarze wyrobami powrośni- 


Liebiga Ekstrakt mięsny służ 
do natychmiastowego przyrza- 
dzenia doskonałego r. sołu posit: į 


i Q 


J an Kostiuk 4 B® Należy zawsze żądać wyraźnie : "Gg 


jL 
Q 


„Savon Grolich* mydło do tego | 
powierzyliśmy wyrobów naszych na 


60 ct. Trzeba wyrażnie żądać: mau i * or 
„premiowan*j Creme Grolich* jest €ć. Skutkują naj- poleca sw pew: oprawionia, czemi wątpliwej wartości w Radymnie, podszywając si 
ką amns ; Ze go, jako też do popra aii ; A JADOCSZYWAJĄ €, pod naszą firmę 
bowieltw SAR walny fikatów. | R pontyślniej pe Pierwszy Zakład i zaprawiania am erar |A| pią dma a A wi Ame zasilająo 
, jar ra: x E. L. cz Am 
8 5 ipia OSB rosotów, nondnm przestrzegamy każdego, że nikomu nie Taa przewo 


mięsnych, i przysparza zarazen 


iebiga 


| XIMVISIM WN 


a tere. Ojniroliratorski-ralantaryi | 
„Grolicha Hair Milkon* barwnik wło- Ana glowy, res Il TONA (5 |I- dl OTYJN w gospoaparatwie doimowem przy SE r, prosimy zatem z całem zaufaniem udawać się wprost do 
sów najlepszy w rara "m bez "Wp Som. war. b we Lwowie należyte y ciu, nietylko isnon. pod. kontrolą aa pa wyroby, powrośnieze z czystych silnych 
ołowiu! — I zł ź zł. selom ciu serca zatwar > dzwyczaju wygodę i 0 1 zaprzysięgłych wykonywa b ją, x Air 
Skład główny: J. Grolioh w Bernie. dzenióm, podniecają funkcje p przy ulicy Batorego liczba 26, 0 Company rz kie wielkie Hia na Żądanie odwrotnie darmo i opłatnie wyseła dą, ne bywają, a cenniki 
5 ieni A A : i j dzenie. — i jest te 
peak Z Rucker apiy Kraków: W, | trawienia i cyrkulację. kewil g i gorcs wezolkiego rate onay E DYREKCJA. 
wy own Cen I : atwiają. — We Lwowie w apte-| X i psi kancelaryjnych A wziacnisjącym dla wątły.h j Ks. Leon , 
mod. a SpA kibada | kaoh pp- Mikolascha, Rackora JO wyko do obranej z ayan os Pasie Marceli Swiechowski, 
ski apt, 919 Wewiórskiego. rozmiarów „„Passepartonts : : : jeżeli obok «7» 
kart łębisne); wprawia 000X G 
e za È do ram "obrazy, rotograda O W JCA LC JeSt wtedy tylko pradla, vyaaiony podpis Fr. Liebig =e ; 
G8 rzystępnych. s A c MR BO = =de 3 -rmm 
OSOD X K y na etykiecie każdego słoika w niebieskiej barwie się znajduje. P Stacja kolei | C. k. Zakład zdrojowy = - - < 
i : : us -Kryni miejscu : 
Kantor wymiany — 2 Główny skład Towarzystwa Liebiga (Compagnie Liebig) dla * „agd z Krakowa 8 godz K R Y NIC A poczta 3 raz 
a „EEEE. Karol Barch, c. k. austr. nadworny dostawca w Wiedniu, AMA (w Galicji) m AT 
0. k. uprz. gal. akc. Banku hipotecznego eie Raul a I. Wollzedle 9. aal LEŻE -| najobfitsza szozawa żelazista, ———— 
e ynie estau J składy główne u Oh. Grossnassa i syna i Piotra Mikolascha we Lwowie Położenie ptrskic w Karpatach 590 metr. nad pow. morza, 
Qd stacji kolejowej godzina drogi, znakomicie utrzymanej. 


kupnje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
po kursie dziennym najdckładniejszym, nie licząc żadnej prowizji 
Jako dobrą i pevrmą lokację 


poleca 


Środki lecznicze : Obok klimatycznych warunków, kapicle mineralne ż 
ziste, nader bogate w gaz kwasu w e 4 aa, (© 
1890 wydano ich D. 35.040). EE a AET (ii 

Kąpiele borowinowe, parą ogrzewaue ( 
| Dotychczasowa ilość gabinetów w łazienkach mineralnych została pomno- 
SONN P KA W] łazienkach borowinowych, ogrzewa się parą, dalej 

icie w niekiej 1 Sfo iej, ż imn: ; 
cel w parku urządzonym budynku tła. 7 "eAru, gimnuątyka w nowym ma teh 

Mieszkania: Przeszło 1,400 pokoi z większym i mniejszym komfortem ume- 

blowanych, z pościelą i usługą, po większej części zaopatrzonych w piec  „Ho- 


w r. 1889 wydano ieh 14.00€). 


Nafuly Toepiera 


we Lwowie u: 


od rokn 1853 istniejąca posiada 
własny skład majlepszego PIWA 


106 


4:/,9/, listy hipeteczne d f cielą i ua wi 
5 lsty hipoteczne promowano i a a Soma, p ią wata ya Zanim" sł do Sata 
5% Ę bez premii ad żyd zjesz r Maju, C z; bywającyceh. = 
b A swą dobrocią wszelkie inne piwa prze- W Maju, zerwcu i Wrześniu ceny pomieszkań, jakoteż kąpieli 84 niżgze. 
41, lo listy Towarzystwa kredyt owege ziemskiego ższa, jako też PIWA LWOÓW- . _ Spacery: wielki park świerkowy z wygodnemi śde mi, aei Łój 
4 hlo- n Banku krajowego SKIEGO z browaru J. Lilien- i miejscami do spoczynku i zabaw, rozliczne bliższe i dalsze spacery po równi 
felda i Sp. we Lwowie. Najprze- i po górach, wycieczki w uroczą dalszą i bliższą okolicę, 


JAN WALLACH i SYN 


Lwów, Rynek |. 33. 
Rok założenia 1841. 


~ Zaspokojenie potrzeb i rozrywki : 
kiern'e, wspaniaiy dom zdrojowy ż sal 
wą i dla gier, kręgielnia, kasyno, 


Kilka rostauracyj, kilka mlecząpń, 2 Cu- 
ami balowemi, restauracją, salą bilardo- 
; 2 wypożyczalnie książek, teatr s6 Lwowa, 
orkiestra zdrojowa A. Wrońskiego, 2 fotografów, sklepy i rokodzielnicy wsze]. 
kieżo rodzaju z głównych miast przybywający i t, d. i 

Prócz stale przez cały sezon ordynującego lekarza rządowego Drą Kopffa, 
praktykuje 7 lekarzy. 

Frekwencja roczna wynosi przeszło 4.500 osób, 

W samem zdrojowisku znajduje się według najnow- 


Szych zasad umiejętności urządzony : 


C. k. Zakład wodoleczniczy (hdropatycn) 


4'l"lo pożyczkę krajową galicyjs ką 

"|, pożyczkę propinacyjną galic'yjską 

3 bukowińską 

kolei państwowej 


dniejsze piwo okoelmskie ko- 
sztuje biorąc do domu 234 ct., 
zaś lwowski leżak marcowy 
16 ct. za litr. Sługi posyłane do 
mnie po piwo mają wykazać się moim 
biletem na dowód, że piws z mej restau- 
traeji pochodzi. Kuchnia zdrowa, 4maczna 
i tania. Wybór potraw wielki. Oodzien- 
nie wyborne flaczki i inne gora- 
ce i zimne przekąski śniadankowe. Usłu- 
ga skrzętna i rzetelna, płatniczym zaś 
sam jestem. — Polecając sie iaskawym 
względom Szanownej P. T. Publieznosci 


b 


(Ë) uwaca 


a 


węgierskie] 
h'i z propinacyjną węgierską 

45 węgierskie Obligacje koda easy, 

które to papiery Kantor "wymiany Banku hipotecznego Zawsze 
naby wa i sprzedaje 


po cenach majkorzystajejszych. 


lo» 
4'[/, pożyczkę 
4:0 


Poleca : 


Materje letnie najmodniejsze 


po bardzo przystępnych cenach. 


- Kantor wymiany Banku hipoteczne;:o przyjmuje od M; R 3 ć 

> 3 7 ji i i ali Dra E r . 189 s4, 
g BFP kupujących wszelkie wylosowane, a juz płatne miej- 4 kreślę się uniżony'm sługą e ra Ebersa (w T. 1800 wykonano 24.000 procedur 
3 scowe papiery wartościowe, tudzież zapadł e kupony za go- N Osoby, leczące się W e. k, Zakładzie wodojeczniczym mogą znaleźć 
pomieszczenie w świeżo otwartym prywatnym pensjonacie Dra Ebersa, zasto» 


| Naftuła Toepfer, 


właściciel restauracji pod l. 12, 


tówkę, bez wszelkiego potrącenia; zaś zamiejscowe, jedynie 
za potrąceniem rzeczywi stych kosztów. 


B 
wl Do efektów, u których: wyczerpały się ku pony, dostaroza 
nov. ych arkuszy kuponowych, s a swrotem kosntów, k tóre sam ponosi. przy ulicy Trybunalskiej we Lwowie. 


OZOOOCCECOHPCĘCCP baan 


Wydawca Józef Lasko -ni tki, O dpowiedzialny za redakcję Adam Krajewski, 


sowanym do potrzeb hydropatji 
Sezon otwarty Od 15, Maja do końca Września, 
Na żądanie udziela wyjaśnień 1405 


C. k. Zarząd zdrojowy w Krynicy. 


Z Drukarni „Dzienpika Polskiego“, pod zarządem Franciszka Kattnera. 


4 


SR 


Papier z fąbryki czerlańskiej. 


